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_ SZEŚĆ URZĘDOWA: 


Jego ces. i król. Apost Mość raczył 
Najwyższym odręcznym dyplomem radey 
Dworu i ministerstwa w ministerstwie ces. 
Domu i spraw zagranicznych, Karolowi v. 
Wolfarth, nadać najmiłościwiej stan 
baronowski z uwolnieniem od taksy. 


Jego ces. i król Apost. Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 31 lipea 
b. r. zezwolić najmiłościwiej, ażeby gene- 
ralnemu intendantowi teatrów nadwornych, 
Leopoldowi baronowi Hofm ann, za jego 
pełną zasług działalność, wyrażone zostało 
Najwyższe zadowolenie. 


Lwowska c. k. komisya egzaminacyjna 
dla nauczycieli szkół ludowych, pospolitych 
zie owych, wyznaczyła termin egza- 

da, nauczycielskich, na jesień b. r. przy- 
Pecającjch, na dzień 30 września 1885. 
Z c. k. Rady szkolnej krajowej 
wow, dnia 3 sierpnia 1885. 


mo l sierpnia 1885 roku wydany i ro- 
druk y Został w e. k. nadwornej i rządowej 
"USAINI w Wiedniu XXXIV zeszyt dziennika 
ustaw państwa. 

Zeszyt ten zawiera : 

06. Rozporządzenie ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dnia 26 lipca 1885 r., 
którem obwieszezone zostają postanowienia 
celem wykonania ustawy z 24 maja 1885 
roku (dz. u. p. nr, 90) o zakładach ro- 
bót przymusowych i poprawczych. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


nn Tun man Ko 


Nr. 


Iwów, 11 sierpnia. 


„ Wspólny minister spraw zagra- 
nicznych, hr. Kalnoky, udaje się dzi- 
Siaj do Warzynu celem spotkania się 


tam z kanclerzem państwa niemiec- |żonce w Skierniewicach, nabierze po- 


styj. Tak samo jak spotkania Monar- 
chów, bywają one raczej uważane ja- 
ko osobisty wyraz serdecznych i przy- 
jaźnych stosunków, istniejących po- 
między obydwoma sasiedniemi Mo- 
narchiami. Rzeczywiście też od czasu 
zeszłorocznej wycieczki hr. Kalnoky'e- 
go do letniej rezydencyi ks. kanele- 
rza, nie zaszło zgoła nic takiego, co- 
by mogło być przedmiotem ściślej- 
szej konferencji obu mężów stanu. 
Niebezpieczeństwo kwestyi afgańskiej 
zostało złagodzone wyłącznie przez 
gabinety Londynu i Petersburga z 
wykluczeniem stron trzecich ; sprawa 
egipska znajduje się mniej więcej w 
takiem samem stadyum, w jakiem wi- 
dzieliśmy ją roku zeszłego; utrzyma- 
nie pokoju na Wschodzie znajduje pe- 
wną rękojmię w konserwatywnym ga- 
binecie lorda Salisbury'ego; stosunek 
|obu cesarstw do Rossyi wreszcie, u- 
| staloty zjazdem skierniewickim, wzmc- 
cenił się i utrwalił. 

| Tym razem podróż austryackiego 
Ministra spraw zagranicznych przy- 
chodzi do skutku w przededniu prze- 
widywanego już od pewnego czasu 
uroczystego wypadku: zjazdu potę- 
żnych Władców Austro-Węgier i Ros- 
syi na ziemi austryackiej. Spotkanie 
to, poczytywane jako następstwo wi- 
zyty złożonej rok temu przez Najjaśn. 
Pana carowi Aleksandrowi i jego mał- 


! 
| 


kiego. Jeden z dzienników wiedeń- | dwójnego blasku skutkiem obecności 
skich, który bywa wyrazem zapatry- | Najj. Pani, Najd. Cesarzewicza i naj- 
wań kół decydujących, podnosi przy | wyższych dygnitarzy austro-węgier- 
tej sposobności, iż spotkania kierują- | skiej Monarchii, i ta właśnie okoli- 
cych Ministrów Austro-Węgier i Nie- | czność nadaje mu cechę szczególniej- 
miec zbyt regularnie powtarzają się | szej serdeczności i przyjacielskich u- 
GO roku, aby można je łączyć z po- | czuć, które znalazły tak dobitny wy- 
trzebą wymiany myśli i przekonań co | raz w zeszłorocznym zjeździe. Dzien- 
do pewnych, ściśle określonych kwe- | nik, o którym uczyniliśmy wzmiankę 


na czele tego artykułu, podnosząc 
to wszystko, kładzie dalej nacisk, iż 
co zdziałano roku zeszego w Skier- 
niewicach, nie kryje się bynajmniej 
w tajemniczej głębi gabinetów. Wy- 
tworzono tam stosunek polityczny, o- 
pierajacy się na wielkich podstawach 
powszechnego pokoju, wzajemnego za- 
ufania i przestrzegania obopólnych obo- 
wiązków z uwzględnieniem indywidual- 
nych interesów jednej i drugiej strony. 
Dla ustalenia zaś takiego stosunku 
były nieodzowne dwa warunki: uzna- 
nie i przestrzeganie europejskiego 
status quo, i bezwzględne przestrze- 
ganie traktatów. Jest on też tem 
silniejszy, iż wyszedł z inicyatywy 
Monarchów , pragnacych zapewnić 
Europie błogosławieństwa pokoju, a 
w rządach znalazł gorliwych i chę- 
tnych współdziałaczy. Ogölnem i sil- 
nem jest zaś przekonanie, 1ż zjazd 
kromieryzki nie dokona żadnych zaian 
w tym stosunku. Nie jest też projek- 
towaną ani żadna wielka akcya pań- 
stwowa , ani pisemne określenie fak- 
tów politycznych, które zresztą nie 
potrzebują podobnego ubespieczenia. 
Gdyby zjazd w Kromieryzu miał 
rzeczywiście coś zamanifestować, to 
tylko to, iż po obu stronach panuje 
silna wola wytrwania przy tem, CO 
w krótkim stosunkowo czasie dopro- 
wadziło do tyle pomyślnych i pełnych 


es wyników. Nie ulega zaś naj- 
mniejszej wątpliwości, iż przy osią- 
gnięciu podobnych rezuliatów uznano 
w pierwszym rzędzie potrzebę unika- 
nia wszystkiego, coby mogło przy- 
czynić się do wstrząśnienia wytwo- 
rzonego traktatem stanu rzeczy i za- 
mącenia pełnego zaufania stosunku 
Austro-Węgier do Niemiec. Nawet 
nieprzewidziane wypadki znalazły trzy 
mocarstwa gotowemi do wyszukania 
wspólnemi siłami sposobów porozu- 
mienia, a okoliezność ta świadczy 
najwymowniej, iż obecnie nie zacho- 
dzi już potrzeba obmyślania nowych 
środków dla ukształtowania stosunku 
w duchu przyjaznym i budzącym 
wszechstronne zaufanie, 

Gdy gabinet petersburski przed- 
siewzial pierwsze kroki w zamiarze 
zbliżenia się do przymierza dwóch 
cesarstw — czytamy w końcu w ar- 
tykule pomienionego przez nas orga- 
nu — i gdy gabinety wiedeński i 
berliński przyjęły przychylnie tego 
rodzaju zabiegi, część opinii publicz- 
nej w Austro - Węgrzech dała wyraz 
obawie, aby przystąpienie Rossyi nie 
przyczyniło się do osłabienia ser- 
decznych węzłów , łączących Austryę 
i Niemcy. Trudno przyjąć, aby ktoś- 
| kolwiek żywił i obecnie jeszcze podo- 
bne obawy i niepokoił się przypusz- 
czeniem , iż hrabia Kalnoky znajdzie 
tym razem dlatego mniej serdeczne 
przyjęcie w Warzynie, ponieważ po- 
między  zeszłoroczną a tegoroczna 
|jego wizytą znajdują się Skierniewi- 
| ce. Gdyby w tej mierze mogła za- 
chodzić jeszcze jakakolwiek watpli- 
wość, powinna rozprószyć ją uwaga, 
że austryacki Minister uda się do 
Kromieryża przez Warzyn, a nie od- 
wrotnie. 
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(Ciąg dalszy.) 


Zawód spowodowany obecnością Ta- 
deusza, wzmagał nienawiść Rogera i tak już 
dostatecznie rozwiniętą. Widząc go tak spo- 
kojnie siedzącego obok Nory, rozumującego 
swobodnie i patrzącego na nią z widoczną 
ścia a w oczach, marzył o jakiemś zaj- 
IRA Pro zem spotkaniu z tym człowie- 
Rn. wychodziły mu na usta różne obra- 
a me ręka kurczowo miela gazetę; 
> a patrzył z pogardliwem poli- 
SMieło ‚ 8 na Norę tak łagodnie, nie- 

prawie, jak dziecko patrzy na to, co 


je za oczy chwyta, a ; Be 
jest w stanie. J*a, a czego rozum pojąć nie 


Ale te uczuci i ; : 
ostać we wzburzonej daszy "i eo R 
ra. Podejrzenia, które się z nienach. SM 
dły, odrzucał ze wstrętem i niebawem znów 
do nich powracał ; obracał je na wszystkie 
możliwe strony, byle dobrze nie wiedzieć, 
z jakiem uczuciem się pasuje. Badawczo pa- 
trzył na Norę, jak żeby natężeniem wzro- 
ku i uwagi chciał odgadnąć, co się mieści 
po za kużdem jej słowem, wejrzeniem, po 
za usmiechem każdym, 

Tak utonął w tem rozmyślaniu, że za- 
pomniał zupełnie, gdzie się znajduje, na 
kogo patrzy, o czem myśli. Dreszez, który 
80 nagle od stóp do głowy przeszedł, wstrzą- 
snął całą istotą i gwałtownym napływem 
krwi odbił się w sercu, zbudził go nare- 
szele z tego otrętwienia. Ocknął się, roz- 
patrując do koła i wglądnąwszy w siebie, 
doznał wrażenia człowieka, który z wielkiej 
wysokości usuwa się w głębię i gdzie okiem 


powiedzie, wszędzie widzi otaczającą go! 


przepaść. Wstał, wyszedł z pokoju chwiej- 
nym krokiem, jakby odurzony lub pijany. 

Poszedł prosto do siebie, a znalazłszy 
się sam wobec znanych sobie sprzętów, 
tych niemych świadków życia naszego, któ- 
re w danym razie, w mgnieniu oka całe 
| je nam przypominają, usiadł i zadumał sie 
głęboko. 

Okurzenie na wuja, nienawiść ku Ta- 
deuszow!, wreszcie podejrzywanie Nory, 
czemże to wszystko było? Jak za powie- 
wem wiatru liście z drzewa opadają, tak 
opadły te wszystkie, miotające nim przed 
chwilą nezucia. Serce własne widział jak 
na dłoni, a w tem sercu.... Sam sobie zwie- 
rzyć się nie chciał, śmiertelna bladość twarz 
powlokła, ukrył ją w obu rękach i tak sie- 
dział , milczący. .. nieruchomy... 

Kiedy po odejściu Borzęckiego, Thau- 
feldowie znaleźli się sami, bankier, namó- 
wiony przez żonę, której uwagi nie uszło 
dziwne zachowanie się Rogera, poszedł do 
niego. Zastał młodego człowieka ciągle w 
tej samej siedzącego pozycyi. Na naleganie 
wuja, by szedł z nim na herbatę, odpowie- 
dział odmownie, wymawiając się silnym bo- 
lem głowy i starannie unikając jego spoj- 
rzenia. Przekonało to od razu barona, ale 
1 zaniepokoiło zarazem. Chodził po pokoju 
f rękami w tył założonemi, na seryo za- 
Tasowany, widząc już w swej bujnej wyo- 
braźni , początki groźnej choroby. Z nieo- 
pisaną troskliwością spoglądał z pod oka na 
siostrzeńca, którego blada twarz i przy- 
mknięte oczy wymownie o cierpieniu świad- 
czyły. Napomknał nawet, że możeby lepiej 
było wezwać doktora, ale Roger tak się tej 
pr: pozycyi energieznie sprzeciwił, że ta sta- 
nowczość znacznie uspokoiła poczciwca co 
do stanu chorego. 

Pogderał trochę, łagodnie, jak matka 
upomina rozpieszezone dziecię, zadecydował, 
że ból głowy pochodzi najczęściej 2 prze- 
ziebienia, przypomniał Rogerowi, że wła- 


śnie w ostatnich czasach zwracał iago uwa- 
ge, iż zbyt iuzko się uwiera, a nareszcie 
wziął w obie ręce głowę siostrzeńca i dłu- 
gi, gorący, na jego czole złożywszy poca- 
łunek, wyszedł na palcach z pokoju. | 

Dotknięcie ust Karola, równało się 
w tej chwili dla Poryckiego, dotknięciu 
rozpalonem żelazem. Przecierając czoło, cho- 
dził po pokoju, naprzód prędko, gorączko- 
wo, potem coraz wolniej, aż nareszcie sta- 
nął i wpatrzony w zamierający na komin- 
ku ogień, znowu w głęboką popadł za- 
dumę. 

Natychmiast po wyjściu Thaufelda, 
szlachetne serce młodego człowieka, stra- 
szne samo na siebie rzuciło potępienie... 
Więe on — on, Roger Porycki, który wszy- 
stko co miał, czem był, zawdzięczał Karo- 
lowi, on to mógł ezy czynem, czy myślą na- 
wet tylko, obrazić i skrzywdzić Thaufelda, 
który swem sercem, swem przywiązaniem, 
anielską dobrocią od kolebki do dnia dzi- 
siejszego, życie jego otaczał, opromieniał ? 
Czemżeby ono było bez tego najzacniejsze- 
go człowieka ? Przypomniał sobie spędzone 
na kolanach wuja dzieciństwo swoje, dzie- 
ciństwo sieroty, której on był matką najezul- 
szą; wiek młodzieńczy, przebyty w Jego 
domu i pod jego okiem... Dzisiaj, on być 
skończonym człowiekiem, a od lat najmfod- 
szych do obecnej chwili, ciągle życie jego 
o to serce się opierało. I czyź teraz miałby 
się niewdzięcznym okazać? 

Nie — nie, to być nie może, to 
szalonej wyobraźni tylko przypuszczenie, to 
pokusa złego ducha, to fałsz, to kłamstwo, 
w jego sercu nie było uczuć, krzywdzących 
Karola ta.. * 

S NE „było ? -- jakby oburzone wy- 
parciem się ich, gorącym potokiem rozlaly 
sig po sercu, które wołało, że próżno się 
ich zapiera. Powoli z tych płomieni wydo- 
bywała się urocza postać, której oczy pa- 
trzyły na niego pytająco, łagodnie, której 


usta śmiały się do niego! Zwalniał kroku, 
by nie spłoszyć widzenia | 

Więc to było prawdą? I czyjaż w tem 
była wina? Czyż on tego pragnął? chciał 
tego ? Czyż on temu był winien, że ta ko- 
bieta była śliczną, że wkradła mu się do 
serca, sam nie wiedział jak i kiedy, a spo- 
strzegł się dopiero, gdy już wszechwładnie 
je opanowała ? Cóż on temu winien, że ona 
była właśnie żoną Karola? Wszak mogła 
mu być obcą, mogła być wolną... Tak! 
mogła — ale nie była! I wszystkie rozu- 
mowania rozbijały się o nieubłaganą rze- 
czywistość, a mimo to, uspokajały przecież 
Poryekiego. Uśmiechając się sam przed so- 
ba, czuł się mniej winnym wobec wuja. Zre- 
sztą, czemże go znowu tak naprawdę krzy- 
wdzit? Cóż Karolowi, czy też komukolwiek 
mogło tak dalece szkodzić, że on w sercu 
swem kryje tajemnicę, której nikt w niem 
nie wyczyta, bo nigdy z nią się nie zdra- 
dzi, dosyć ma siły woli, aby nad sobą, mi- 
mo wszystkiego i zawsze zapanować? Bę- 
dzie się męczył, będzie cierpiał i tem cier- 
pieniem dobrowolnie zniesionem. okupi prze- 
winienie, jeżeli nawet jakiekolwiek wzglę- 
dem Karola popełnił. 

Są to zwykłe rozumowania zakocha- 
nych, którzy podobni w tem do ludzi pa- 
trzących na poczynający się gdzieś daleko 
pożar, łudzą się nadzieją, że po za kłębami 
wznoszącego się dymu, ogień nie wielkie 
zrządza spustoszenie i że go zlokalizować 
potrafią, 

„ Z kolei myśl jego zwróciła się do No- 
ty 1 wszechwładnie nią się zajęła. Trzeba 
mu przyznać, co niezaprzeczenie na korzyść 
jego mówi, że w tej chwili żadna chęć 
wzbudzenia wzajemności, żadna pozioma żą- 
dza nie mąciła słodkich marzeń młodzień- 
ca. Myśli jego krążyły koło niej, nie kala- 


| jąc jej w niezem. Szukał we wspomnieniach 


chwili, w której się stała panią jego uczuć 
i znaleźć jej nie mógł. Zdawało mu się, że 


SPRAWY MONARCHII 


(Preysetoroceny budżet. — W sprawie wypo- 
czynku niedzielnego. — Przyjazd gości fran- 


cuskich do Pesztu.) 

Presse donosi, iż preliminarze poje- 
dynczych Ministerstw zostały już przed 
niejakim czasem wygotowane i przesłane 
Ministerstwu skarbu jako podstawa dla 
ułożenia budżetu. Ponieważ, jak wiadomo, 
budżet austryacki opiera się ile możności 
ściśle na faktycznych wynikach każdego 
poprzedzającego roku, przeto pojedyncze 
pozycye poszczególnych Ministerstw nie 
mogą być uważane jako już stałe, a mniej- 
sza lub większa zmiana cyfr budżetowych 
przed przedłożeniem preliminarza radzie 
ministeryalnej, nie jest bynajmniej wyklu- 
czoną. Pan Minister skarbu, jak się zdaje, 
ukończy do pierwszych dni przyszłego mie- 
siąca badanie pojedynczych preliminarzy, 
poczem projekt budżetu przyjdzie pod obra 
dy i sankeye rady ministeryalnej. Zdaje 
się, że preliminarz budżetowy zostanie 
przedłożony Radzie państwa zaraz po jej 
zebraniu, co ma nastąpić w drugiej poło 
wie września. Z tego, cośmy powiedzieli, 
pokazuje się, iż cyfry z przyszłego budże- 
tu przytaczone przez niektóre dzienniki, są 
dowolnemi kombinacyami, a na teraz to 
jedno tylko jest pewnem, iż austryackie 
finanse państwowe w świetle przyszłorocz- 
nego budżetu nie okażą się bynajmniej 
mniej pomyślnemi. 

— Ministerstwo handlu, spraw we- 
wnętrznych, wyznań i oświaty, pragnąc 
uchylić wątpliwości, jakie powstały pod 
względem interpretacyi punktu 10, $ 2, B, 
rozporządzenia ministeryalnego z dnia 27 
maja 1885, w sprawie dozwolenia na pra 
eg przemysłową w dnie niedzielne, przy 
pojedynczych kategoryach przemysłu, ogła- 
szają w Wiener Zig. następujące objaśnie- 
nie pomienionego postanowienia: Przez 
całą niedzielę dozwoloną jest sprzedaż ar- 
tykułów żywności, wód mineralnych i kwia- 
tów. Te przedsiębiorstwa handlowe, których 
uprawnienie rozciąga się oprócz sprzedaży 
żywności, wód mineralnych i kwiatów, tak- 
że na sprzedaż towarów innego rodzaju, są 
ograniczone pod względem innych towa- 
rów, nie wchodzących w zakres żywności, 
wód mineralnych i kwiatów, na czas naj- 
później do godziny 12 w południe. 

Przedwczoraj przybyło do Pesztu dla 
odwidzenia Węgier i wystawy budapeszt. 
poważne grono literatów i artystów fran 
cuskich. Przewodniczy mu Ferdynand Les- 
seps, słynny twórca kanału Suezkiego. Do 
grona składającego się z 38 członków, na- 
leżą muzycy Deslibes i Massenat, adjutant 
prezydenta Grevy’ego i naczelnik jego kan- 
celaryi wojsk., dalej poeta Coppóe, deputo- 
wany Dreyfuss, panowie Ullbach, Lostalot, 
Ratisbone, Berardi, Joung i inni. 

Na dworcu wiedeńskim przyjmował 
przybyłych sekretarz ambasady, p. Mar- 


| chand. Na spotkanie ich zaś, wyjechał do 

Wiednia hr. Zichy Eugeniusz, wiceprezy- 
dent wystawy; goście przybrawszy się w trój- 
kolorowe węgierskie kokardy narodowe, po 
wymianie powitań, osobnym pociagiem 
podążyli do Budapesztu, bez zatrzymywa- 
nia się w Wiedniu. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 
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Z Watykanu.) 
(Zdrowie Ojea św. — Przemówienie Papieża do je- 
dnego z polskich kapłanów ) 

Z Rzymu piszą do Germaniż pod d. 4 
b. m : W skutek nadzwyczajnych upałów i 
natężającej pracy , tudzież zajęć w czasie 
konsystorza, Ojciec św. uległ lekkiej nie- 
dyspozycji, i zmuszonym jest za poradą 
lekarzy pozostać w łóżku, Niedyspozycya 
ta jednak jest tak lekkiego charakteru, iż 
Papież mógł przyjmować dzisiaj na poże- 
gnalnem posłuchaniu udających się do swo- 
ich dyecezyj dwóch nowych kardynałów: 
Capeeelatro i Battaglianiego. 

Do Kuryera Poznańskiego donoszą: 
Dnia 14 z. m. ks. kardynał Ledochowski, 
za pośrednictwem jednego z duchownych 
poznańskich, bawiącego właśnie w Rzymie, 
którego zabrał z sobą na audyencyę do 
Ojca św., złożył temuż świętopietrze z ar 
chidyecezyi gnieźnieńsko poznańskiej. Ojeu 
św. w tej chwili łza zabłysła w oku; 
z roarzewnieniem przyjął skromne dary i 
zawołał : „Drodzy moi! ciągle w utrapie- 
niu waszem dajecie dowody przywiązania i 
miłości do Stolicy św. To mnie do głębi 
wzrusza!“ A potem zwracając się do owe- 
go kapłana, rzekł: „Polecam ci, abyś 
oświadczył za powrotem , że tych wszyst- 
kich, którzy się przyczynili do tego Świę- 
topietrza, z całego serca błogosławię". 
Przy tejże sposobności wyrzekł Ojciec Św.: 
„Bądźcie pewni, że My troskamy się wiel- 
ce o was, że sprawę waszą chcemy zała- 
twić na chwałę Bożą i stosownie do wa- 
szych potrzeb, waszych interesów i położe- 
nia waszego“. 


(Sprawy rossyjskle.) 

(Sobor prawosławny w Kazaniu. — Relegowani stu- 
donci w Kijowie. — Dalsza russyfikacya prowincyj 
nadbałtyckich. — Zaludnienie Syberyi). 

W Kazaniu odbywał się od 21 lipca 
do 8 sierpnia sobor prawosławnych archi 
rejów rossyjskich. Sobor zastanawiał się 
głównie nad rozszerzeniem prawosławia we 
wschodniej części Rossyi pomiędzy muzuł- 
manami i sekciarzami, zwłaszcza gubernii 
astrachańskiej, saratowskiej, simbirskiej, o- 
renburskiej, ufimskiej, ekaterynburskiej, 
permskiej, wiatskiej i kazańskiej. Posiedze- 
niom przewodniczył Sabler, zawiadujący 
kancelarya św. synodu w Petersburgu. Przy- 
był także do Kazania ober-prokurator Św. 
synodu Pobiedonoseew. 

Minister oświaty, jak o tem donosi 
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odkąd po raz pierwszy imię jej w liście 
wuja wyczytał, jakiegoś dziwnego doznał 
wrażenia, jak żeby mu to imie było zna- 
nem, wspomnieniem przeszłości, lub prze- 
_ ezueiem przyszłości. 

Odtąd — często, w tych pięknych kra- 
jach, w których wówczas przebywał, cho- 
dząc wieczorami pod szafirowem algierskiem 
niebem, o kimś marzył, tęsknił za czemś, 
a serce z rozkoszą biło jakąś upajającą o- 
bietnicą... i dzisiaj dopiero przekonywał się, 
że marzył o niej, do niej tęsknił, a dusza 
tchnęła przeczuciem tej miłości. 

Tyle kobiet znał w życiu, tyle sere i 
wdzięków bez woli własnej podbijał, a ża- 
dna dotąd nie zdołała rozbudzić uśpionych 
uczuć jak żeby wiedziony przeczuciem, 
wszystkie skarby, całą siłę miłości dla niej 
jedynie zachowywał. 

Takie wiee było przeznaczenie! Po 
wyrzutach, walkach, w sercu robiło się ci- 
cho... spokojnie .. uroczyście prawie, a urok 
tej ciszy go upajał! 


IV. 

W następnych dwu tygodniach żadna 
zmiana nie zaszła w stosunkach Thaufel- 
dów i Rogera. Młody człowiek był wesel- 
szy, jakby szezesliwszy świadomością swo- 
jej miłości; widywał Norę codziennie i zda- 
wało mu się, że nadto, nic więcej nigdy 
pragnąć nie będzie. Dziwnem mu się wy- 
dawało, że przed dwoma tygodniami tak 
dziecinnie zatrważało się jego sumienie, 
I czemże? Czy komukolwiek ubyło szeze- 
ścia przez to, że jemu go codziennie przy- 
bywało? 

Nieutrudzone w wynajdowaniu zabaw, 
towarzystwo warszawskie, postanowiło, prze- 
rwane postem bale, zastąpić teatrem ama- 
torskim i żywemi obrazami. Nora i tutaj 
zajmować miała niepoślednie miejsce, nale- 
żŻące jej urodzie i stanowisku w Świecie, a 
te przygotowania tak ją absorbowały, pró- 


by, narady ze szwaczkami, tyle jej zabie- 
rały czasu, że mało przebywała w domu a 
i te rzadkie chwile zapełnione były ucze- 
niem się roli, przymierzaniem kostiumów, 
tak, że o czem innem mowy nawet nie 
było. 

Roger tym razem okazał się niezró- 
wnanym; dopomagał jej czynnie w wyu- 
czeniu się długiej i trudnej roli; zagłębiał 
się w zupyłonych kronikach, by jak najdo- 
kładniej podług nich skopiować kostium 
mający być arcydziełem wierności history- 


cznej i estetycznej piękności. Najmniejszy | P 


szczegół mogący się przyczynić do uświe 
tnienia przedstawienia, w którem Nora mia- 
ła wziąć udział, zajmował go tak, jak wy- 
trawnego strategika zajmuje plan bitwy, 
od której losy kraju całego zawisły. 

Nadszedł nareszcie dzień przedstawie- 
nia. Z uderzeniem siódmej, wszystkie lo- 
że i miejsca teatru były zapełnione. Sala 
strojny przedstawiała widok; mężczyzni w 
białych krawatach, panie w wieczorowych 
toaletach, bo po przedstawieniu, gościnne 
salony ks. Narcyzy otwierały się dla całe- 
go towarzystwa. 

Wieczór miały rozpocząć żywe obra- 
zy z powieści Sienkiewicza „Ogniem i mie- 
ezem“. Głębokie wrażenie tą powieścią wy- 
wołane, wstrząsnęło krajem całym, Ile pa- 
tryotyzmu, szlachetności, wzniosłych uczuć 
tkwi w naszem sercu i duszy, najlepiej do 
wiódł wzbudzony tą powieścią entuzyazm, 
który wyższym, gorącym powiewem zachwy- 
tn, zarówno miasta, pałace jak i szlache- 
ckie dwory owionął. 

Odgłos dzwonka wszystkich oezy zwró- 
cił na scene, kurtyna się podniosła i po 
chwili niemego zachwytu, przeciągłe okla- 
ski powitały księżnę Gryzeldę, otoczoną 
swym fraucymerem. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Kijewlanin, upoważnił, za pośrednietwem 
kuratorów okręgów naukowych, zwierzchność 
uniwersytecką do zapisywania w poczet 
studentów od początku rozpoczynającego 
się roku akademickiego byłych studentów 
uniwersytetu kijowskiego, którzy w grudniu 
r. z. za udział w nieporządkach w czasie 
obchodu pięćdziesięciolecia tegoż uniwersy- 
PA relegowani z niego zostali na rok je- 
en. 

Rząd rossyjski coraz większe rozwija 
środki celem russyfikaeyi prowineyj nad- 
bałtyckich. Obeenie od wszystkich tam u- 
rzędujących nauczycieli wymagają znajo- 
mości języka rossyjskiego. Oto wydane w 
tym względzie rozporządzenie kuratora o- 
kręgu naukowego dorpackiego do dyrekto- 
rów szkół tegoż okręgu: 

„Z chwilą przemienienia rządowych 
szkół powiatowych w okręgu dorpackim na 
szkoły miejskie, wykładający w tychże 
szkołach nauczyciele, o ile nie odpowiadają 
wymaganym warunkom, uważają się za 
spadłych z etatu. Z uwagi na to i aby u- 
trzymać nadal osoby, które złożyły dowód 
sumiennego pełnienia obowiązków, uzyska- 
łem przychylną decyzyę ministeryalną na 
następujące moje propozycye : 

1) Kurator wysyła wedle swego uzna- 
nia nauczycieli szkół powiatowych, nie po- 
siadających w przepisanym stopniu języka 
rossyjskiego, już w miesiącu sierpniu r. b. 
do instytutu nauczycielskiego w Petersbur- 
gu na rok jeden. 

2) Nauczyciele ci wstępują na koszt 
rządu do instytutu i otrzymują po 100 ru- 
bli na drogę ze specyalnych funduszów za- 
kładów, gdzie. wykładali. Pensyę przez ten 
rok pobierają, z potrąceniem 200 rubli na 
honoraryum dla tymezasowych zastępeów. 

W ustanowionym na to terminie, na- 
uczyciele kształcący się w Petersburgu pod- 
dani zostaną egzaminowi.“ 

Syberya zaludnia się szybko. Według 
cyfr statystycznych, podanych przez Swiet, 
od roku 1850 do 1888 ludność samej Sy- 
beryi zachodniej powiększyła się o półtora 
miliona mieszkańców. Naturalny przyrost 
ludności mógł wynosić w tym czasie około 
300.000 osób; deportowanych z wyroków 
sądowych i administracyjnie — przybyło 
przez ten czas 250.000, reszta więc wypa- 
da na przesiedleńców, którzy przenoszą się 
na mieszkanie do Syberyi dobrowolnie. 
Liezba takich osiedleńców wzrasta z każ- 
dym rokiem. 


(Z Bułgarył.) 
(Spodziewany powrót księcia. — Taktyka opozyeyi 
i rozpuszezane przez nią pogłoski.) 

Piszą do Polit. Corr.: Książę Aleksan- 
der oczekiwany jest z powrotem z zagra- 
nicy pomiędzy 8 i 13 sierpnia. Książę uda 
się wprost do Widynia, gdzie w tej chwili 
stoi obozem część wojska bułgarskiego, a 
ztamtad do Warny, Ruszezuku i Szumli, w 
których miejscowościach odbędą się rewie 
wojskowe. i 

W czasie nieobeeności księcia rozpu- 
szezono pogłoskę, iż władze wpadły na trop 
spisku, uknutego przeciw jego życiu. Ofi- 
eyalne telegramy zaprzeczyły już stanowczo 
tego rodzaju tendeneyjnym wersyom, scha- 
rakteryzowawszy je właściwem mianem, Au- 
torstwo tego rodzaju pogłosek należy przy- 
pisać tym opożycyjnym kołom, które wszy- 
stkiemi sposobami starają się skompromito- 
wać wobee żagranicy istniejący system w 
Bułgaryi i osłabić pozycyę księcia. »g to 
te same koła, które niedawno dokładały 
wszystkich zabiegów, aby przeszkodzić Buł- 
garyi, specyalnie księciu, w spełnianiu mię- 
dzynarodowych obowiązków, zaciągniętych 
od względem budowy kolei bułgarskich. 
Naród bułgarski, jak dawniej w podobnych 
wypadkach, tak i teraz, zaprotestował bądź 
za pośrednictwem prasy, bądź w inny spo- 
sób przeciw podobnym niepatryotycznym 
zabiegom i dał dobitny wyraz swoim sym- 
patyom dla osoby księcia. 


(Sprawy zatargu w Azyi środkowej.) 

Indyjskie dzienniki angielskie donoszą 
o wynikającym nowym zatargu, który miał 
zaniepokoić Chiny. Mówią mianowicie. że 
syn Jakóba Bega opanował przy pomocy 
Rossyi chanat Kaszgarski i zagraża Kul- 
dży, co doprowadzić może do zatargu Ros- 
syi z Chinami. Zdaje się, że na podstawie 
tej niewyjaśnionej, chociaż niebezpodstaw- 
nej pogłoski, donoszono w ostatnich dniach 
o przymierzu zaczepno-odpornem angielsko- 
chińskiem. Anglicy mają w tem interes, 
ażeby Chinom przedstawić Rossye jako 
groźnego dla państwa niebieskiego sąsiada. 
W sprawie też afgańskiej mie przedstawia- 
ją się rzeczy u granic spornych tak, jak 
w rokowaniach dyplomatycznych. Jeden 
z dzienników berlińskich tuk określa dzi- 


siejsze położenie sprawy afgańskiej: „Do- 
niesienia, dochodzące świeżo w kwestyi 
afgańskiej, czy to z angielskich, czy 


rossyjskich źródeł, przekonywują nas o tem, 
że każdej chwili obawiać się należy mię- 
dzy wojskami afgańskiemi a rossyjskiemi 


takiego starcia, jakie miało miejsce swego 
czasu nad rzeką Kuszk. Obawę tę obja- 
wiano już dawniej, i to z tej przyczyny, 
że obydwie armie za blizko siebie stoją 
w owych stronach, ażeby przy rozdrażnie- 
niu, jakie panuje w obozie afgańskim 
z powodu doznanej porażki, można uni- 
knąć zatargu. Konflikt taki mógłby być 
nawet wywołany wbrew woli tak rossyj- 
skiego jak angielskiego rządu, a może i 
z rozmysłem podjęty przez jedno z dwóch 
mocarstw. 


Obawa starcia dwóch armij jest dzi- 
siaj większą niż kiedykolwiek, ponieważ od 
kilku dni rozchodzą się wiadomości o bar- 
dzo ożywionym ruchu wojsk nad granicą 
afgańską. I tak odbiera Biuro Reutera 
doniesienie z Saraksu, że garnizon afgań- 
ski w Zulfikarze wzmocniony został, i 
że z powodu pogłosek o koncentrowaniu 
się wojsk afgańskich nad Pendżehem i 
Rossyanie znaczne wysyłają tam oddziały. 
Oświadczenie też, z jakiem w Izbie wyż- 
szej wystąpił lord Salisbury, nie jest także 
tego rodzaju, ażeby mogło zapowiadać ry- 
chły koniec rokowań. Według prezesa ga- 
binetu angielskiego, Meruczak pozostaje 
przy Afganistanie, a Pendżeh przy Rossyi 
Dawniejszy gabinet, jak mówił lord Salis- 
bury, zgodził się na to. Co się tyczy Zul- 
fikaru, to układy w tej sprawie niewiele 
postąpiły. Anglia przyrzekła, że wąwóz zul- 
fikarski ma należeć do Afganistanu i po- 
czuwa się do dotrzymania tego przyrzecze- 
nia. Rossya nie podziela tego zapatrywa- 
nia. Umowa zawarta z emirem nie może 
być zmodyfikowana. Anglia zajęła dolinę 
Piszynu, bo takowa należy do Anglii a nie 
do Afganistanu, i nie zamierza w tym roku 
zająć strategicznych pozycyj na terytoryum 
afgańskiem. Indyjski rząd, tak zakoń- 
czył Salisbury, nie nosi się z takim proje- 
ktem. Oświadczenie to ostatnie Salisbury 'e- 
go odnosi się zapewne do rozpowszechnio- 
nej przed kilku dniami pogłoski, że rząd 
indyjski zamierza utworzyć w owych stro- 
nach obóz, liczący około 20 tysięcy wojska, 
ale nie przyczyni się z pewnością do usu- 
nięcia obaw, że w toczących się rokowa- 
niach nie małe jakieś zachodzą trudności, 
i że ich rezultatu bynajmniej jeszcze prze- 
widzieć nie można. Dzienniki nie tak po- 
nuro zapatrujące się na całą sprawę af- 
gańską, utrzymują jednak, że tak Rossyi 
jak Anglii zależy na tem, ażeby cala kwe- 
styę przeciągnąć aż do przyszłych wybo- 
rów angielskich. Czy tak jest w istocie, lub 
czy natomiast obiedwie strony nie przewle- 
kają rokowań dla tego, że niedostatecznie 
są jeszcze przygotowane do wojny, na to 
odpowiedzieć stanowczo nie umiemy. 


(Prasa rosayjska i Polacy.) 

Warszawskij Dniewnik podnosi raz je- 
szcze omawianą w ostatnich czasach w pi- 
smach rossyjskich kwestyę pojednania na- 
rodowości polskiej z rossyjską, wyrażając za- 
patrywanie, że „to rzecz niemożliwa, dzien- 
nika poważnego niegodna“ i kończy temi 
słowy : 

„Gadaniny o pojednaniu z Polakami, 
uważamy za rzecz daremną, za przelewa- 
nie z pustego w próżne, Nie dość tego, u- 
ważamy całą tę paplaninę za stanowczo 
szkodliwą, bo każde wznowienie jej w na- 
szej prasie, nietylko daje powód polskim 
dziennikom do naigrawania sięi szyderstw, 
lecz zwiększa ich kolosalna pychę narodo- 
wą. Przyszliśmy do przekonania, że w o- 
gólności o sprawach polskich mówić nale- 
ży w granicach ścisłej konieczności, i głó- 
wnie z punktu widzenia praktycznego. Bić 
zaś na trwogę z powodu ladajakiej broszur- 
ki, lub rozprawiać poważnie z zagranicz- 
nym dziennikiem polskim, jest to wamagać 
polskie samochwalstwa, a tem samem odsu- 
wać możność prawdziwego pojednania.“ 


Russkij Kuryer, wychodzący w Mo- 
skwie, w najświeższym numerze, w artyku- 
le wstępnym mówi o polityce Prus wobec 
Polaków. Przedstawiwszy na wstępie, że 
państwo niemieckie spełniało niegdyś mi- 
syę eywilizacyjno-naukową, a obeenie jest 
wielbicielem Marsa, dodaje: 

. „Wobec powyższej prawdy, czy przy- 
stoi nam pochwalać i wyrażać współczucie 
dla stanowczego środka wypędzenia 30.000 
Polaków, należących do jednego z głównych 
plemion słowiańskich? Należy przytem u- 
względnić, że owych 30.000 wypędzonych 
zostało nie z obcej im ziemi, ale ze stron 
ojczystych, które zasiedlali od lat tysiąca 
albo i dłużej, Wiadomo, że Poznańskie z 
dawien dawna zaludnione było ludnością 
słowiańską i że żywioł niemiecki jest tam 
tylko napływowym. Ów „stanowczy środek* 
skłania cały „słowiański świat* do zasta- 
nowienia się, jaką postawę winien on zająć 
wobec objawiającego się przeciw niemu 
antagonizmu, wyrażającego się przez „świat 
germanski“. 


KRONIKA 


— U JCW. Arcyksięcia Albrechta 
odbył się wczoraj po południu obiad galowy, 
na którym byli obeeni: JE. Namiestnik p. F. 
Zaleski, najprzow. arcybiskup ks. Morawski, bi- 
skup stanisławowski, ke. „Pełesz, liczne 5Tono 
generalieyi i innych dostojników państwowych 
i autonomicznych. Po obiedzie odbył się cercle, 

— Ignacy Domejko; jak donosi Czas, 
przebywa obecnie w Krakowie, gaii zabawić 
ma dni kilka, poczem się pa do Szczawnicy 
lub Zakopanego. Czcigodny maż wygląda zdrowo 
i czerstwo mimo sedziwych lat swoich. 

— Wystawa krajowa w Buda- 
peszeie. Dla ułatwienia podróży, celem zwi- 
dzenia krajowej Wystawy w Rudapeszeie, zapro- 
wadziła kolej Karola Ludwika bilety powrotne 
o znacznie zniżonych cenach z następujących 
stacyj, a mianowicie: z Bochni na Tarnów II 
klasą 21 zł. 48 ct, III klasą 14 zł. 56 et.; 
z Brodów na Przemyśl II klasą 29 zł. 64 et., 
III klasą 18 zł. 94 ct.; z Jarosławia na Prze- 
myśl II klasą 22 zł, 8 ct, III klasą 15 zł, 
2 ct; ze Lwowa główny dworzec na Przemyśl 
II klasą 25 zł 14 ct., III klasą 16 zł. 62 ct.; 
z Podwołoczysk na Przemyśl II klasą 34 zł. 
42 ct, III klasą 2] zł, 46 ct; z Rzeszowa na 
Tarnów Il klasą 23 zł, 46 ct., III klasą 15 zł. 
60 et., z Tarnopola na Przemyśl II klasą 31 
zł. 92 ct, III klasą 20 zł. 12 et.; ze Złoczowa 
na Przemyśl II klasą 28 zł. 82 et., III klasą 
18 zł. 54 ct: z Sokala na Przemyśl II klasą 
29 zł. 88 et, III klasą 18 zł. 82 ct. Bilety 
Po wyżej podanej cenie będą wydawane od 15 
BIETPNIA do 31 października 1885 r. i upowa- 
źniają do jazdy pociągami osobowemi do Buda- 
pesziu i 2 powrotem, a ważność tychże rozciąga 
Ag ną I4 dni, Bliższych szczegółów powziąć 
można z ogłoszeń na stacyach pomienionej kolei, 

— P. Tadeusz Ujejski, rodem z Tar- 
nowa, w Galicyi, otrzymał w tych dniach w uni- 
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw. 

— Rozprawa główna przeciw Ritte- 
Tom rozpocząć sie ma dnia 1 września b. r. 
W Krakowie i potrwa około trzech tygodni. 
Przewodniezyć rozprawie będzie radca sądu kra- 
Jowego p. Krzyżanowski; oskarżenie zaś wnosić 
Ina zastępca prokuratora p. Łoziński. 

— Na rzecz kolonij wakacyjnych 
młodzieży szkolnej wyznania mojżeszowego, zło- 
żyli w dalszym ciagu: św. magistrat 100 zł., 
p. Salomon Goldstern 10 zł., z listy dr. Na- 
tana Löwenstein 5 zł., pp. Noa Lówenherz 5 
zł., Marek Lilienfeld 5 zł., dr. Maurycy Ro- 
senstock 5 zł, Henryka Rukerowa 2 zł., Sa 
lomon Buber 2 zł., L. Rosner 1 zł., Regina 
Reibscheid 1 zł., Marya Reizes 1 zł., Sabina 
Inländer 1 zł, F.E. 1 zł, Maks Buber 1 zł., 
Fryling redaktor 1 zł., razem 141 zł, z po- 
Przednio wykazunemi 886 zł, 26 ct., ogółem 
977 zł. 26 et. 

— Na pogorzelców gminy Rudy, wpły- 
nęły do c. k. starostwa w Podhajeach datki 
w kwocie 12 zł, 80 ct; do c. k. starostwa 
w Skałacie dalsze datki w kwocie 9 zł. li ct. 
tudzież do c. k. starostwa w Złoczowie datki 
w kwocie 6 zł. 80 ct., które to kwoty odesłane 
zostały na ręce p. starosty w Żydaczowie. 

— Nieszczęśliwy ojciec ś. p. poru- 
cznika Podczaskiego, pragnąc, aby okropną 
śmiercią zmarły syn miał przynajmniej pogrzeb 
chrześciański, jak donosi N. Ref., czyni wszel- 
kie starania o wynalezienie zwłok w falach 
Wisły. W ubiegłą sobotę liczni żołnierze inży- 
nieryi czynili ponowne, lecz daremne poszuki- 
wania. W tych dniach znów przybyć ma do 
Krakowa fachowy i opatrzony w odpowiednie 
przyrządy nurek. Kilku rybaków zaś na koszt 
srogim ciosem dotkniętego ojca pojechać ma aż 
ku Zawichostowi, ażeby odnaleźć zwłoki przed 
wcześnie zgasłego młodzieńca. Słowem wszystko 
uczyniono, na co tylko zdobyć się można, ażeby 
odnaleźć zwłoki, Nieszczęście to wzbudza dotąd 
powszechny żal licznych przyjaciół i znajomych 
rodziny pp. Podezaskich, 

„== Nagłą śmiercią zmarł wczoraj po 
godzinie 6 z wieczora Hryńko Momryk, rodem 
z Czernichowa, powiatu jaworowskiego, liczący 
a A > A baden piechoty, przy- 
Śmierć doścignęł: A wojskowe, 

-o osagngia go w podwórzu domu pod 
1. AR T Rzeźnickiej, a to skutkiem 
wybuchu krwi. Zwłoki odstawiono po o A. 
nach przez lekarza miejskiego II Aa, do 
kosinicy głównego szpitala mi 

— Nieszczęśliwy wypadek. W s0- 
bote rano, robotnik kolei Północnej w Krakowie, 
58 lat liczący Antoni Smaganiec, w pobliżu 
mostu warszawskiego schroniwszy się przed de- 
szczem pod wagon, nie dostrzegł, iż na torna- 
jechady inne dla połączenia ze stojącemi pró- 
żnemi wagonami, W- skutek zderzenia sig wa- 
gonów nieszczęśliwy zgruchotany został kołem, 
które przeszło mu przez piersi i brzuch. Wy- 
. dawszy rozpaczliwy krzyk skończył życie na 
miejscu. Wezwany natychmiast lekarz kolejowy 
stwierdził zgon, a zwłoki odesłano do kliniki. 
Zmarły pochodził z Zakluczyna pod Brzeskiem, 
gdzie pozostawił żonę z trojgiem dzieci. 

— Pożar. W Wojniczu, w powiecie brze- 
skim, ogień, według zachodzących poszlak zbro- 
dniczą podłożony ręką w nocy, zniszczył 6 sto- 
dół z tegorocznym plonem gospodarzy i wyrzą- 
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dzi? szkodę na 6.000 zł. Plony spalone nie, Zrozpaczeni właściciele, nie mogąc podołać klę-, Jak widzimy jest to ta sama teorya, którą 
były wcale ubczpieczone, z budynków zaś jedna | sce, ani się doprosić skutecznej pomocy od | Renan zastosował do narodów, a pierwszen- 
tylko stodoła, Energieznemu ratunkowi jedynie | zarządów włościańskich, zwrócili się wreszcie: stwo jej filozoficznego uzasadnienia należy 


zawdzięczyć należy, 
większych jeszcze rozmiarów. Dochodzenie są- 
dowo-karne jest zarządzone 

— Zapiski policyjne. Skradziono 
garnitur wełniany pstrokaty; łańcuszek do ze- 
garka niklowy z świstawką; ręczne lusterko 
w pozłacanej ramie; szczotki do włosów i do 
sukien; róg do ubierania trzewików; pierzyne, 
trzy poduszki, dwa prześcieradła, koszule męz- 
kie znaczone „Schmid“, ręczniki i chusteczki 
znaczone A. T.; lichtarz srebrny, wartości 28 
zł, — Zgubiono obligacyę indemnizacyjna 
wschodniej Galicyi nr. 6.154 na 50 zł., wraz 
z kuponami, od maja 1884 płatnemi; książkę 
doręczeń urzędu gminnego w Lesienicach, wraz 
z dwoma urzędowemi pismaini tutejszego c. k. 
starostwa i Rady powiatowej, do tejże zwierzchno 
ści adresowanemi; szkła na oczy w złoto opra- 
wione; strzelbę systemu Teschnera, znaczoną 
na łożu 108, lufy ciemno bajevwane, wraz 
z obciąganym szarem angielskiem płótnem i 
czerwono wykładanym futerałem z mosiężnemi 
guzikami i ze skórzaną rączką, wartości 120 
zł, — Znaleziono obróżkę skórzaną z pie 
Ska, Z ma. 708 i z mosiężną kłódeczką; 
czarny filcowy kapelusz w lasku Lonszanówce; 
8 zrdzewiałych kłuczów na ulicy Karola Lu- 
dwika; okuty mostek od rynsztoku, na ulicy 
Łyczakowskiej, Przytrzymano źrebię 
około 5 miesięcy mające, maści gniadej z po- 
dłużną gwiazdką na czole, na placu Halickim 
i ulokowano w miejskim komisaryacie I dziel- 
nicy, 

— Zakłady ociemniałych. W Am- 
sterdamie dnia 4 b. m. rozpoczął się między- 
narodowy kongres przedstawicieli zakładów dla 
ociemniałych, w którym bierze udział zasłu- 
żony dyrektor zakładu lwowskiego, p. Mako- 
wski. Przewodniczący kongresu, p. Meyer, powi- 
tał zgromadzonych w językach holenderskim, 
niemieckim i francuskim. 

— Wynalazca karabinów nazwanych 
według jego imienia, L. Werder, w tych dniach 
umarł w Norymberdze. 

— Zgorzalo do szezetu miasto Ki- 
nieszma, w gubernii kostromskiej. Straty wy- 
noszą kilkanaście milionów rubli. 


— Wykopaliska. W mieście Stary- 
Krym, przy rozkopywaniu fundamentów staro- 
żytnych budowli, znaleziono armatkę żelazną, 
mającą około °/, łokcia długości, a ważącą 
kilka pudów, oraz sześć kul kamiennych różnej 
wielkości. Kule kamienne były używane do 
dział przez czas długi; w Polsce używano ich 
jeszcze za Jana Kazimierza. Niedaleko od Sta 
rego-Krymu, w wiosce Adżigal, wykopano kości 
mamuta, między któremi jest kieł przedni, wa- 
żący kilka pudów. Działo, kule i kości ma- 
e złożono w muzeum archeologieznem w Teo- 

ozyi. 

— Telefony. Jedną z największych pry- 
watnych sieci telefonowych w Królestwie, jest sieć 
zaprowadzona w zabudowaniach fabrycznych p. 
J. K. Poznańskiego w Łodzi. Właśnie w tych 
dniach sieć ta wykończoną została, Wymagała 
ona sprowadzenia z Ameryki na zamówienie 
wielu części, z których najważniejszą jest tak 
zwany kumulator główny, ustawiony w loży 
portyera fabryki. Loża ta zatem stanowi jakoby 
stacyę centralną, która na żądanie łączy z górą 
dwadzieścia punktów wewnątrz fabryki między 
sobą, lub z miastem. Wszystkie machiny parowe, 
wszyscy majstrowie, każda sala, ślusarnie, sto- 
larnia, odlewarnia, gazownia miejscowa, oraz mie- 
szkania prywatne młodych pp. Poznańskich, 
opatrzone są osobnemi aparatami i liniami we 
wszystkich kierunkach. 

- Jeszcze Monte-Carlo. Z Nicei 
donoszą, że w ostatnim dniu lipca, w jednym 
z małych hotelöw przy Rue d’Angleterre, chciał 
sobie odebrać życie ks. Michał Aleksander Ga- 
garin. Książę ma już 67 lat i należy do naj- 
znakomitszych rodzin rossyjskich. Posiadał ma- 
jątku przeszło 8 miliony rubli i wszystko prze- 
grał w Monaco aż do ostatniego sou. Udał się 
przeto do administracyi banku w Monte Carlo 
z żądaniem pieniędzy na podróż do Petersburga. 
Nie uczyniono jednakże zadość jego prośbie 
w ten sposób, w jaki sobie życzył, i dla tego 
postanowił odebrać sobie życie. Strzelił z re- 
wolweru w prawą skroń, ałe kula zesunęła się 
po skroni aż na tył głowy i zadała mu dość 
niebezpieczną ranę. Książę, moeno krwią zbro- 
czony, powlókł się dv okna i chciał wyskoczyć 
na ulicę, ale w skutek upływu krwi, upadł 
zemdlony na podłogę i zaniesiono go do laza- 
retu. Rana jego jest niebezpieczną. Brat rodzo- 
ny, ks. Paweł Gagarin, był prezesem mini- 
strów i członkiem rady państwa, i cieszy się 
wielkiem zaufaniem cara. 

— Pożary lasów. Korespondent peters- 
burskiego Kraju w liście z dnia 19-go lipca 
przysłanym ze Smoleńska, pisze co następuje : 
Od dwóch przeszło tygodni, zamiast czystego 
powietrza, oddychamy ciężką atmosferą prze- 
pełnioną dymem, od którego nawet widnokrąg 
przybrał barwę sinawą. To lasy okoliczne się 
palą. Przy nadzwyczajnej suszy, jaką tu mamy, 
pożary te niezmiernie się łatwo wszczynają, a 
nie tłumiene na razie przez zwykłą gnuśność 
i opieszałość tutejszego ludu, szybko się szerzą 
i przybierają eoraz szersze rozmiary, Są miej- 
scowości w pobliżu Smoleńska, gdzie setki dzie- 
sięcin lasu pochłania ogień. 


„Dazeis Lwowska z dnia 11 sierpnia 1885. 


sprawnik, wezwano podwładnych i prawdopo- 
dobnie przy pomoey okolicznych włościan, zdo- 
łają zapobiedz dalszemu szerzeniu się klęski. 


Z dramatów życia 
Jane Welsh Carlyle. 


(Ciąg dalszy.) 

Jchn nie przyjechał, a Carlyle pospie- 
szył sam uorgauizować w ten sposób swo- 
je pożycie domowe, aby jak najmniej ogra- 
niezalo jego dawne przyzwyczajenia. Čar- 
lyle miewał natchnienie do nraey tylko w 
samotności i wśród niczem nie zamąconej 
ciszy. Najmniejszy hałas lub wrzawa roz- 
praszały jego myśli 1 czyniły go niezdol- 
nym do pracy na dni kilka. Pycha, cho- 
ciażby zkądinąd uzasadniona, jest często 
powodem nadzwyczajnej drażliwości i onie- 
$mielenia umysłu i tego właśnie doświad- 
czył na sobie Carlyle, jax io sam później 

| przyznawał. Przedsięwzi?ł procio wszelkie 
środki, aby sobie zapewnić spokój, Dnie i 
noce spędzał samotnie w swojej pracowni 
lub na przechadzkach. Nie przyjmował wca- 
le albo bardzo mało osób; jeszeze przed 
ślubem uprzedził żonę, że skoro tylko bę- 
dzie panem domu, drzwi jego zamknie na- 
tychmiast przed nosem „cuchnących gości.“ 
„Znajdę sposób, dodawał, na odpędzenie ich 
raz na zawsze od siebie“ Oczywiście nie 
znosił najmniejszej wrzawy ani w domu, 
ani w sąsiedztwie, a głównem zadaniem pani 
Carlyle było uzyskać drogą prośby, przed- 
stawień itp. wyrok śmierei, lub przynajmniej 
jak najdalszego wygnania, na wszystkie 
koguty, kury, koty, psy, papugi, które zna- 
lazły się na swoje nieszczęście w sąsiedz- 
twie jej uczonego małżonka. Oczywiście też 
wszyscy i wszystko w domu ślepo ulegać 
musieli woli pana. „Cheę, mówił Carlyle, 
aby gdy zadysponuję zupę z kamieniami, 
zrobiono mi zupę z kamieniami.“ Ztąć u- 
stawiczne zatargi ze służbą, których opisy 
zbyt może obszerne, znajdujemy w dzienni- 
ku Carlyla. Co się tyczy żony, widywał 
ja bardzo rzadko z wyjątkiem chwil spędzo- 
nych przy jedzeniu. a mówił z nią jeszcze 
mniej. Zdarzały się całe tygodnie takie, w 
ciągu których nie przemówił do uiej ani 
słowa i ani razu na nią nie spojrzał. Nie 
dla tego, aby jej już nie kochał lub nie 
oddawał sprawiedliwości jej zaletom, ale z 
powodu, iż wówczas zajęty był cały myśla- 
mi, z których wyniknąć miały Sartor resar- 
tus i Historya rewolucyi francuskiej. „Ge- 
niusz ludzki nie jest synekurą*, mówiła 
słusznie i na podstawie własnych doświad- 
czeń pani Carlyle. 

Nie było już weale 
pracownictwie i asocyacyi intelektualnej. 
Pani Carlyle dostrzegła niebawem, że jej 
rola w domu będzie coraz bardziej ograni- 
czaną i coraz szczuplejszą. „Carlyle, pisze 
p. M. Froude, ani na chwilę nawet nie 
zdawał się nigdy przypuszczać możliwości 


mowy o współ- 


że ogień nie przybrał | do władz gubernialnych. Tym razem ruszył się j się pani Carlyle, przed francuskim pisarzem. 


Początkiem mądrości, mówiła ona, jest to, 
| aby nie robić „wielkich rzeezy“ z wypad- 
i ków życia, co jest przymiotem kobiet szko- 
|ekich. Pani Carlyle, jako Szkotka, nie iu- 
| biła Angielek. „Angielki, utrzymywała, za- 


! : n 5 U 
| wracają oczy i wzywają pomocy niebios, 


(gdy im przyjdzie wziąć garnek z farbą do 
(ręki i pomalować sobie mieszkanie. To też, 
jakie nieumiejętne gospodynie ! jaka rozrzut- 
ność w ich zarządzie !* 


Uzbrojona taką miłą filozofią, podtrzy- 
mywana gorącem poczuciem obowiązku i 
wewnętrzną siłą Zyw»tng, pani Carlyle za- 
pomniała od razu ochotnie o wypieszezeniu 
swojem i eleganeyi z lat pierwszej młodo- 
Sei i urzeczywistniła w całej pełni ideał 
małżonki według Carlyle'a Podczas gdy on 
zajęty był cały „wzniosłemi* ideami, ona 
oddawała się „grubej“ robocie, gotowała o- 
biad, myła, zamiatała, była krawcem, ma- 
larzem, szewcem, piekarzem, wszystko Wy- 
konywując wybornie i nie robiąc z tego 
„wielkich rzeczy*, Utrzymywanie wszelkich 
stosunków ze Światem zewnętrznym nale- 
żało także ©: | j zak esu. Odprawiała na- 
trętów, załatwiała interesa finansowe, po- 
syłki i korespondencye, nawet sprawy toa- 
lety mężowskiej, wprowadzając w zdumie- 
nie i gorsząe krawców angielskich, gdy za- 
mawiała u nich najbardziej drażliwe części 
ubrania dla pana Carlyle. Równocześnie do- 
kładała wszelkich usiłowań, aby pospoli- 
tość tych zajęć nie wpłynęła na obniżenie 
poziomu jej inteligeneyi. Ani jej wdzięk 
niewieści, ani dystynkeya tej kobiety, peł- 
nej delikatności i ukształcenia, nie ucier- 
piały na tem zetknięciu się z pospolitemi 
zajęciami i ludźmi, do których Carlyle ją 
zniżył. Zniszezona fizycznie tą pracą wie- 
śniaczki, pozostała ona zawsze „skowron- 
kiem* z lat dawnych i nigdy mąż nie sły- 
szał z jej ust jednej skargi, nie widział ni- 
gdy schmurzenia na jej zbladłej, ale za- 
wsze pięknej twarzy. W „notatkach“ swo- 
ich, które Carlyle spisywał po owdowieniu, 
a które są niejako rehabilitaeya jego, świad- 
czące o uznaniu winy i szczerości skruchy, 
podnosi on kilkakrotnie tę heroiczną pra- 
wdziwie jednostajność humoru, pomimo kil- 
kuletniej ciężkiej choroby i ten uśmiech 
promienny, z jakim; witała go zawsze, gdy 
przychodził codziennie oddać jej w salonie 
zwykłą wizytę, trwającą z reguły, według 
postanowienia Carlyla, od „dwudziestu mi- 
nut do pół godziny“. — „Zdawało się, pi- 
sze on, że ta chwila stanowi dla tej szla- 
chetnej i drogiej istoty, źrenicę dnia całe- 
go, jest kwiatem i nagrodą jej codziennej 
pracy. Zawsze wówczas miała mi coś we- 
sołego do powiedzenia; zwykle jakąś ładną 
anegdotkę, którą opowiadała w swój ory- 
ginalny sposób, ze swobodnem ożywieniem. 
W najcięższych czasach, nigdy z jej ust 
nie wyszło słowo, któreby mogło zasmucić 
lub znudzić; o smutnych wypadkach nie 
mówiła nigdy, zachowując smutki dla siebie.“ 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


zwykłej konsekwencyi małżeństwa, to jest | 


przyjścia na świat potomstwa Przedstawiał 
on sobie żonę, jako towarzysza, który życie 
jego czynić będzie łatwiejszem i przyjemniej- 
szem. Ale to i wszystko“. Rzadko się wy- 
darza, aby kobiety zbierały z rezygnacyą i 
bez szemrania owoce swego posiewu. Pani 
Carlyle posiadała tę rzadką zaletę. Wy- 
chodząc za Carlyle'a, przyjmując na siebie 


cierniste zadanie być towarzyszką Życia 
znakomitego człowieka, powiedziała sobie, 
iż zadanie to spełni o ile będzie mogła 
najlepiej, czyniąc tak, by mąż jej dał 


światu to wszystko, co mu dać był zdolny. 
Sława jej małżonka miała jej zastąpić 
szczęście, przeto musiała być rzeczywiście 
wielką i pani Carlyle postanowiła dopoma- 
gać ze swej strony wszelkiemi siłami do 
powstania dzieł tych, których po nim ocze- 
kiwała; dopomagać zaś w ten sposób, jaki 
on uwazał za najlepszy i najodpowiedniej- 
szy dla siebie 
Sposób ten, jakże był różny od tego, 
o jakim marzyła niegdyś Janina Welsh w 
młodocianem swem sercu! Carlyle łubił w 
milezeniu palić fajkę, patrząc jak żona je- 
go myje podłogę; to _ przypominało mu 
zwykłe zajęcie matki i sióstr jego. Zdawało 
mu się rzeczą zupełnie naturalną, aby Żona 
piekła mu chleb, skoro on nie znosił chleba 
miejskiego i aby naprawiała mu podarte 
obuwie. Każdy niech czyni to, co do niego 
należy : mężczyzny powołaniem są szlachetne 
prace umysłowe, udziałem kobiety, zajęcia 
służebnicze. Pani Carlyle przyjęła ten po- 
dział pracy bez oporu i z uśmiechem na 
ustach. „Wiele małych rzeczy, mówiła 
które nie nie znaczą, gdy się człowiek z 
nich śmieje, stają się zmartwieniami, gdy 
SIĘ zaczniemy na nie zapatrywać zbyt po- 
|waźnie*. Człowiek wesołego usposobienia, 
SE pani Carlyle, jest wyższy moralnie 
od tego, który ulega smutkom, w walce ży- 


Straty ogromne. cia posiada on bowiem o jedną siłę więcej. 
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Notatki Naraco -artystyczna 


Z wystawy sztuk pięknych. 


Doroczna wystawa Towarzystwa przyja- 
ciół sztuk pięknych dobiega już do końca, a 
jak zwykle, nie obudziła i tym razem żywszego 
w mieście naszem zajęcia. Przyczyny tego szu- 
kać będziemy przed sobą i po za sobą, będziemy 
jak zwykle obwiniali Towarzystwo, że artystów 
naszych żyjących po za granicami kraju nie 
umie pozyskać dla naszego „salonu*; że brak 
wystawie wielkich imion; że aula szkoły poli- 
technicznej, w której sztukę naszą gościnnie 
przyjęto, jest tak daleko za miastem, że aby 
się do niej dostać aż przez ogród Miejski prze- 
chodzić potrzeba; że wystawa nie jest taką, jaka 
była przed rokiem w Wiedniu, przed dwoma 
laty w Paryżu i t. d., a nie przejdzie nam 
naweż przez myśl, że temu wszystkiemu może 
i my sami trochę winni, iż Lwów, stolica sze- 
ścio milionowego kraju — nie posiada żadnego 
ruchu artystycznego. Cheemy mieć artystów 
takich jak ma Wiedeń, Monachium, Paryż, wy- 
magamy od nich dużo, bardzo dużo, a płaci- 
my.... obojętnością. Najłepszym tego dowodem 
jest nasze "Towarzystwo przyjaciół sztuk pię- 
knych. Po ośmnastu latach istnienia — pomi- 
mo, iż nasza sztuka z każdym rokiem sie roz- 
wija, z każdym rokiem przybywają nam nowe 
talenta ~ nie doszło nawet do tego, ażeby 
spokojnie, bez użycia sztucznych sposobów zło- 
żyć wystawę. Ale jakże może być inaczej, skoro 
artyści doświadczeniem nauczeni z góry wiedzą, 
że na lwowskim „targu“ tylko czas stracą, nie 
odniósłszy ani materyalnej ani moralnej korzy- 
ści. Z tego powodu bardzo często się zdarza, 
że malarze nasi przysyłają tutaj obrazy mniej 
udatne, do których sami wielkiej nie przywią- 
zują wagi, którychby może nigdzie za granicą 
nie pokazali; obrazy zaś, w które cały zasób 
wiedzy i talentu włożyli, rzadko tylko przesy- 


t 


łają do Lwowa. Dlatego to tak trudno spotkać 
się na lwowskiej wystawie z Matejka, z Siemi- 
radzkim, OChełmońskim, Chełmińskim, Kowal: 
skim, Ozachórskim, Godebskim, Pruszkowskim, 
Brandtem, Gujskim, Welońskim, Gadomskim, 
Rygierem, Leopolskim, Horowicem, Kurella, 
Gierymskim i t. p. Nie możemy jednak posą- 
dzić naszych artystów o brak łączności z kra- 
jem, bo wszystkich tych malarzy i rzeźbiarzy 
Kraków i Warszawa oglądają co roku. Dyrekcya 
Towarzystwa -— jakkolwiek pod niektóremi 
względami może za mało pomysłowa — stara 
się robić co jest w jej siłach, ale wszystkie 


jej starania około rozwoju salonu i powieksze- ; 


nia liczby akcyonaryuszów rozbijają się o obo- 
jętność publiczności. Ta właśnie obojętność 
nasza dla owej sztuki, którąbyśmy się szczy- 
cić powinni, sprawia, że i tej małej garstce 
przebywających w pośród nas artystów jest już 
za ciasno, że niejeden z nieh chodzi jak cień 
po ulicach, nie wiedząc, czem zawinił, że mu 
się grunt z pod nóg usuwa, aż w końcu znie- 
chęcony porzuca swoich i szuka chleba i sła- 
wy u obcych. Po naszej tedy stronie jest wina, 
że wystawa lwowska nie jest taką, 
ją mieć chcieli, że Kraków i Warszawa mają 
lepszą. Nie przeczę, że Kraków, posiadając 
szkołę sztuk pięknych pod kierunkiem mistrza 
Matejki, z natury rzeczy stał się ogniskiem 
sztuki. że bardzo wiele innych jeszcze okoli- 
czności wpłynęło na to, iż artyści nasi 
znajdują upodobanie i możność kultywowa- 
nia swej sztuki w polskim Rzymie. Najwa- 
żniejsza jednak pobudka wychodzi tam od pu- 
pliczności, która podtrzymując ruch i utrzymu- 
jąc łączność duchową artystów z ludźmi, w po- 
śród których żyją, przyczynia się i do emulacji 
między nimi. To też rojno tam i gwarno jak 
w ulu. A u nas? 


Jakiż tedy powód tej obojętności u nas, 
i jak temu zaradzić? Pierwszy krok powinno 
uczynić Towarzystwo, przeobrażając wystawę 
czasową, na stałą, nieustającą. Jakkolwiek, 
z braku odpowiedniego lokalu i zbyt słabego 
ruchu artystycznego w mieście naszem, myśl 
ta na razie wydawaćby się mogła trudną do 
urzeczywistnienia, nie jest ona jednak niemo 
żebną. Nie chodzi o to, ażeby z samego po- 
czątku mieć sale wspaniałe, mogące pomieścić 
wielkich rozmiarów obrazy i rzeźby, wykwintne 
urządzenie, światło z góry i t p — bo na to 
nas nie stać; lecz potrzeba tylko skromnych 
kilka sal, gdzieby światło było znośne, oto 
wszystko. Wystawa nieustająca ma tę dobrą 
stronę, że obrazy mieniają się częste, 4» Zawsze 
nowemi obrazami zasilana przedstawia daleko 
więcej interesu dla publiczności, niż czasowa, 
gdzie przez kilka miesięcy nic nowego nie 
przybywa. Dla artystów wystawa nieustająca 
jest także nierównie dogodniejszą, bo każdej 
chwili mogą swoje obrazy wycofać, gdy na 
wystawie czasowej są niejako moralnie zobo- 
wiązani wstrzymać się aż do zamknięcia tako- 
wej. Publiczność, wiedząc o tem, że zobaczy 
zawsze coś nowego, zbierałaby się liczniej i tak 
jak w Krakowie lub w Warszawie, niedziela 
byłaby i w naszym salonie dniem schadzki dla 
niej. Rozumie się, że wystawa nieustająca, 
wtenczas tylko miałaby u nas racyę bytu, 
gdyby była przez Kraków, Warszawę i liczne 
nasze kolonie artystyczne za granieą zasilana. 
Lecz czyż można o tem wątpić? wszakże leża- 
łoby to we własnym interesie artystów Tym 
więc sposobem Towarzystwo przysporzyłoby so- 
bie funduszów, bo i liczba akcyonaryuszów 
wzrosłaby wówczas i dochód ze wstępu ca oro- 
cznej wystawy byłby nierównie większy. 


Druga niewłaściwość, która pochłania 
skromne fundusze naszego Towarzystwa, to tak- 
zwane „premie“ dla członków Jestto już stara 
wada nasza, Że w wielu rzeczach naśladujemy 
zagranicę. Wiedeń, Berlin, Monachium mogą 
być hojne dla swych członków; kosztowne sta- 
loryty nie zrujuują ich kasy, miasta te mają 
po kilkadziesiąt tysięcy członków, a 
wkładka roczna jest tam dwa a nawet trzy 
razy większą od naszej. Zresztą mają one 
swoje własne zakłady litograficzne i stalorytni- 
cze, na których nam zbywa, a pieniądze wyda- 
ne na ten cel, dostają się tam do rąk krajo- 
wych rytowników. Dlaczego nam ich naślado- 
wać, skoro nie mamy ani pieniędzy, ani wła- 
snych sztycharzy? Pytanie to zwröeilbym nie 
tylko do naszego Towarzystwa, ale i w stronę 
Krakowa i Warszawy. Mylnem jest twierdzenie, 
że premie zachęcają publiczność do udziału 
w akcyach. Ozłonkowie naszych Towarzystw, 
oraz ieh rodziny, mają już bardzo dużo korzy- 
ści z wolnego wstępu na wystawę, a prócz 
tego mają możność wygrania każdego roku o 
brazu lub rzeźby. Weźmy wreszcie cel praktyczny 
na uwagę. Cóż przez to osiągamy? Czy może 
popularyzujemy wydatniejsze dzieła naszej sztu- 
ki, lub sprawiamy tem wielką przyjemność 
członkom ? Także nie. Przypomnijmy sobie, jaki 
to los spotyka zwykl& chociażby najpiękniejszą 
premię. Oto zwija się ją w rulon i wrzuca za 
szafę, ażeby po niejakim czasie wydobyły ją 
z pyłu zapomnienia dzieci albo koty. Proszę 
mi pokazać jednego członka, u którego wszyst 
kie premie byłyby w poszanowaniu przecho- 
wane. Po cóż więć wydawać na nie krocie? 
Gdybyśmy  policzyli, jakie to ogromne sumy 
pobrali od nas przez lat kilkadziesiąt Wette- 
rothy, Hanfstängle, Fränkle, Bohry, Krausy, 
Goupile, to przyszlibyśmy do przekonania, że 
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kupując obrazy ed naszych artystów, mielibyś- 
my już do tego czasu piękną galeryę. 

Wszystkie te uwagi mimowolnie nasunęły 
mi się na myśl, kiedym w niewprawną mą 
rękę ujął pióro, aby spisać wrażenia, jakich 
doznałem na tegorocznej wystawie lwowskiej. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
TADEUSZ W IŚNLOWIECKI. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Lwowska Izba handlowa 
i przemysłowa. 


(VIII posiedzenie z dnia 10 sierpnia.) 

(L) Przewodniczący, p. K. Kise lka; 
jako komisarz rządowy obecny starosta p. 
Michel. 

Z bardzo obfitego porządku dzienne- 
referowanego przez ces. radcę i szefa 
biura, p. Bodyńskiego, wyjmujemy na- 
stępujące ważniejsze sprawy : 

Gradecka Izba handlowa podniosła 
sprawę, że podobnie jak dia stanu ręko- 
dzielniczego, tak też i dla stanu handlo- 
wego i kupieckiego należy domagać się po- 
stanowień, według których handlarze i ku- 
pey powinni wykazać się certyfikatami u- 
zdolnienia ; wymieniona Izba prosi swoją 
koleżankę lwowską o poparcie jej zdania, 
które w właściwym czasie zamierza przed- 
łożyć Ministerstwu; sprawę tę przekazano 
komisyi handlowej do zbadania. 

Związek młynarzy w Wiedniu uprasza 
o wysłanie delegata na zjazd, który odbę- 
dzie się w Wiedniu podczas międzynarodo- 
wego targu zbożowego. 

Ożywioną rozprawę wywołało zapyta- 
nie starostwa żółkiewskiego, wystosowane 
do Izby, a mianowicie, jakie artykuły, w 
myśl nowej ustawy przemysłowej, wolno 
sprzedawać w handlach korzennych , jakie 
w handlach mięszanych, a jakie w kramach ? 
Było także postawione uboczne pytanie, czy 
kramarzom wolno sprzedawać napoje sło- 
dzone ? Na wniosek komisyi handlowej u- 
chwaliła Izba odpowiedzieć starostwu, że 
zakres uprawnien'a sprzedaży artykułów w 
handlach korzennych, mięszanych i kramach, 
jest ściśle określony ustawami, i rozporzą” 
dzeniem Ministerstwa z r. 1839, co się zaś 
tyczy sprzedaży napojów słodzonych, to jest 
ona wzbronioną kramarzom. 

Przy okazyi opiniowania zapatrywań 
ze strony rozmaitych sądów galicyjskich, 
co do protokołowania firm bandlowych, wnio- 
sła komisya handlowa, ażeby Izba, co do 
protokołowania firm właścicieli i dzierżaw- 
ców propinacyi, uchwaliła następujące za- 
sady: a) Właściciele propinacyi nie są 0- 
bowiązani protokołować swoich firm, b) dzier- 
iawey propinacyi, jeżeli sprzedają tylko 
wyrób miejscowy, nie są również obo- 
wigzani do protokołowania firm ; c) dzier- 
żawey propinacyi, którzy prócz wyrobu miej- 
scowego, szynkują jeszcze obce wyroby, ma- 
ją protokołować swoje firmy. 

Jeden z panów radnych zwrócił uwa- 
pe, że ustęp b), w którym jest mowa 0 Wy- 
robie miejscowym, nie będzie miał u nas 
poprostu zastosowania, albowiem na sto 
miejscowości, znajdzie się zaledwie dziesięć 
takich, w których jest gorzelnia; dzierżaw- 
cy ropinacyj sprowadzają tedy prawie za- 
wsze towar zamiejscowy ; 
dów wniósł p. preopinant odesłanie powyż- 
szych wniosków napowrót do komisyi han- 
dlowej, co też uchwalono. 

Wys. Ministerstwo handlu zapytało 
lzbę o opinię, ezy przedsiębiorstwa pogrze- 
bowe mają być zaliczone do kategoryi prze- 
mysłów koncesyonowanych, czy też do rzę- 
du przemysłu wolnego ? Komisya handlowa 
Izby wnosi, ażeby oświadczyć się za zali- 
czeniem tych przedsiębiorstw do rzędu prze- 
mysłu koncesyonowanego, 

P Mikolasch był zdania, że przed- 
siębiorstwa te należy zaliczyć do przemy- 
słu wolnego. 

Starosta p. Michel dał szczegółowe 
objaśnienia, jak władze polityczne zapatru- 
ją się na tę sprawę w praktyce: Przedsię- 


są one przedsiębiorstwami przemysłowemi, 
o ile trudnia się zakupnem i sprzedażą tru- 
mien i rozmaitych innych potrzeb pogrze- 
bowych, ale z drugiej strony są czynności, 
które można zaliczyć tylko do rzędu przed- 
siebiorstw koncesyonowanych, jak n p. za- 
jęcie się takiego przedsiębiorcy drukowa- 
niem kartek pośmiertnych, starania o wy- 
murowanie grobu, starania co do ceremonij 
kościelnych i t. d. To też władze uważają 
takich przedsiębiorców jako agentó:, dzia- 
łających w zastępstwie i z upoważnienia osób 
trzecich i udzielają im, jak n. p. w Kra 
kowie i Przemyślu koncesyj, bacząc na to, 
ażeby osobistość starająca się o takie przed- 
siębiorstwo, zasługiwała na zaufanie. Sza- 
nowny mowea przemawia tedy za wnio- 
skiem komisyi handlowej, chociażby tylko 
dlatego, iż w razie zaliczenia tych przed- 


dla tych powo- | 


biorstwa tego rodzaju mają dwojaką cechę; | 


siębiorstw do rzędu przemysłu koneesyono- 
wanego, władze polityczne będą mogły wy- 
znaczyć przedsiębiorcom taksy pogrzebowe, 
co będzie z korzyścią dla publiczności, po- 
trzebującej usług ze strony tych przedsię- 
biorstw. 

Izba przyjęła wniosek komisyi han- 
dlowej. 

Starostwo sokalskie poruszyło nastę- 
pującą sprawę: Miasto Sokal ma pozwole- 
nie na odbycie 5 jarmarków do roku, ale 
prócz tych jarmarków, pod firmą targów 
tygodniowych, bez zezwolenia odbywa do 
roku jeszcze sześć dalszych jarmarków ; za- 
pytuje tedy starostwo, czy można zezwolić 
na odbycie # nieliceneyonowanych jarmar 
ków? Izba, z uwagi na to, że w Sokalu 
nie odbywają się istotnie targi tygodniowe, 
że za tymi 6 jarmarkami nieliceneyonowa- 
nemi przemawiają gorąco: wydział Rady po 
wiatowej, sąsiednie miasteczka i wsie, tu- 
dzież starostwo, uchwaliło odpowiedzieć 
(lubo stoi na stanowisku, że nie należy u 
nas pomnażać liczby jarmarków), że co do 
Sokala należy zrobić wyjątek, i zezwolić, 
ażeby tam, prócz 5 jarmarków licencyono- 
wanych, odbywały się jeszcze sześć razy 
do roku targi, chociażby nawet z cechą for- 
malnych jarmarków. 

Podobną sprawę poruszyło także sta- 
rostwo w Stanisławowie, gdzie do roku 
ma odbywać się tylko 5 jarmarków , a per 
nefus jest ich do roku aż siedm. Dwa z nich, 
wyznaczone na d 14 maja i 6 sierpnia, są 
nieliceneyonowane, i co do nich oświad- 
czyła Rada powiatowa, że sa naj ważniejsze 
dla miasta i okolicy, albowiem na wiosnę 
są znaczne transakcye co do bydła zaku- 
powanego na wypas, w jesieni zaś przypa- 


da znaczny jarmark, na którym sprzedają 


bydło wypasione, Izba uchwaliła odpowie- 
dzieć na stosowne zapytanie, że 
znaczne jarmarki należy zatrzymać, a na- 
tomiast skasować dwa inne, 
w mniej korzystnych porach roku, i tym 
sposobem nie przekraczać cyfry jarmarków 
dozwolonych. 

Na jednem z poprzednich posiedzeń, 
poruszył radny p. Pipes kwestyę wydawa- 
nia kart rocznych do jazdy na kolejach 
państwowych, a mianowicie zauważył, że 
wydawanie takich kart tylko na przeciąg 
czasu od stycznia do stycznia, jest dla in- 
teresentów niekorzystne; jeżeli bowiem 
ktoś kupi taką kartę np. w czerwcu, i mu- 
si zapłacić za poprzednie miesiące, w cią- 
gu których nie korzystał z karty, a korzy- 
sta z niej tylko do końca grudnia, to po- 
nosi tylko stratę; toż samo tracą podróżni 
korzystający z jazdy na małych prze- 
strzeniach, przez zaliczanie im wygó- 


rowanej, tak zwanej Grundtaze. Sprawą tą 


zajmowała się komisya kolejowa, uznała 
wywody pana Pipesa za słuszne, a na jej 
wniosek uchwaliła Izba wnieść do Mini- 
sterstwa handlu stosowne przedstawienie. 
Ze sprawozdań komisyi przemysłowej 
podnieść należy, że na jej wniosek uchwa- 
lila Izba przychylić się do prośby Stowa- 
rzyszenia szewców w Obertynie, istniejące- 
go od dawna, i zezwolić mu, ażeby przeo- 
h'aziło sie po myśli nowej ustawy przemy- 
słowej, i ażeby do niego przyłączyli się 
mieszkający w Obertynie kowale, kuśnie- 
rze, stolarze, tokarze, tkacze i t. d. którzy 
obecnie tworzy'i osobne stowarzyszenie; 
| natomiast nie przychyliła się Izba do proś- 
by kowali, ślusarzy, nożowników i gwo- 
ździarzy w Przemyślu, którzy już po ukon- 
Ba stowarzyszenia i po wyborze 
przewodniczącego chcieli, z powodów ezy- 
sto osobistych, wystąpić z IV grupy i 
utworzyć odrębne stowarzyszenie. 

Na zapytanie wys. Namiestnietwa 
uchwaliła Izba odpowiedzieć zgodnie z opi- 
nią Magistratu lwowskiego, że rytownietwo 


1 eyzylerstwo uznać należy za przemysł 


rękodzielniczy. 

Na odezwę wiedeńskiej Izby handlo- 
wej, tudzież specyalnego komitetu, uchwa- 
liła lzba przyczynić się datkiem 100 złr. 


do wzniesienia pomnika dla ś. p. Rudolfa 


Fitelbergera, założyciela i dyrektora mu- 
zeum dla sztuk i przemysłu w Wiedniu i 
troskliwego opiekuna lwowskiego muzeum 
przemysłowego. 

W  Szczepańcowej prawie wszyscy 
wieśniacy trudnią się wypiekaniem z bia- 
| Fej mąki, t. z. kukiełek i obwarzanków, które 
ezeas w okolicy na targach, jarmar- 

kach i odpustach. Na zażalenie piekarzów 
|w Krośnie starostwo tamtejsze zakazało 
| wieśniakom trudnić się tym przemysłem i 
į poleciło im, ażeby postarali się o karty 
| przemysłowe, w myśl nowej ustawy, a Za 
|razem odniosło się do Izby handlowej z 
| zapytaniem , czy przemysłu wykonywanego 
przez włościan w Szezepańcowej nie należa- 
lłoby zaliczyć do kategoryi przemysłu do- 
| mowego ? W komisyi, ktöra rozpatrywala 
if sprawę, orzekła większość, że przemysł, 
wykonywany przez włościan w Szezepanco- 
wej, nie jest przemysłem domowym, a więc 
| podpada pod rygor ustawy przemysłowej, 
| mniejszość zaś komisyi orzekła, że ten 
przemysł jest przemysłem domowym. Zapa- 
trywania większości komisyi bronił wczoraj 


te dwa 


wypadające 


p. Niemczynowski, dowodząc, że według o- 
rzeczenia wys. Ministerstwa, co do pieczy- 
wa, tylko chleb wyrabiany z czarnej mąki 
może być zaliczony do przemysłu domowe- 
go i że należy zniewolić włościan do po- 
starania się o karty przemysłowe, ażeby 
konsumenei okoliczni nie doznali zawodu 
gdy ci wieśniacy, może dla chimery, nie 
dostarczą pewnego dnia pieczywa ; za wnio- 
skiem zaś mniejszości przemówił p. Miko- 
lasch, powołując się w pierwszym rzędzie 
na relacyę samego p. starosty z Krosna. 
według której przemysł wykonywany przez 
wymienionych włościan, jest domowym 
przemysłem, wypiekają oni kukiełki i obwa- 
rzanki tylko z własnej maki, w chwilach 
wolnych od zajęć czysto rolniczych nie u- 
trzymują ami pomocników, ani czeladników 
i sprzedają swój towar tylko ocasionaliter 
na jarmarkach, odpustach i t. d. Zdanie 
ianiejszości komisyi podzielił także starosta 
p. Michel, a Izba przychylila się do niego. 


— Wycieczka gospodarska. Komiiet 
Towarzystwa gosp. galic. ogłasza, że Inspe- 
ktorat gospodarstwa nabiałowego król. węgier. 
Ministerstwa rolnietwa, handlu i przemysłu 
urządza po zamknięciu międzynarodowej wy- 
stawy bydła, mającej się odbyć w Peszcie od 
1 do 10 września br. i wystawy nabiału od 
5 do 10 wrześniabr. wycieczkę gospodar- 
ską, aby gościom, zwidzającym wystawę, na 
stręczyć sposobność dokładniejszego rozpasrzenia 
się w stosunkach ekonomicznych kraju. Wspól- 
na ta wycieczka rozpocznie się zwidzeniem naj- 
znakomitszych zakładów gospodarsko-przemy- 
słowych stolicy, poczem obejmie znakomitsze 
obory i stajnie rozpłodowe, fubryki rolnicze, 
wionice, i wszystkie wielkie gospodarstwa w 
rozmaitych okolicach kraju i w rozmaitych kie- 
runkach prowadzone, od gospodarstwa łączne- 
go, jak najszerszych rozmiarów, do umiejętnie 
prowadzonych gospodarstw fabrycznych. Pro- 
gram wycieczki: Gorzelnia pędząca z kukuru- 
dzy ze stałym opasem 2000 wołów. - Wzorowa 
piwnica krajowa król. węg. Ministerstwa rol- 
nietwa. — Elewatory zbożowe systemu amery- 
kańskiego — Zakład opasu i wywozu trzody 
chlewnej na 80.000 świń karmnych. ~- Oen- 
tralny zakład mleczarski, — Krajowy zakład 
weterynarski. — Hovrtobagska łąka pod De- 
breczynem ; rozległe pastwiska z  licznemi 
stadami koni, bydła i trzodami owiec. — Ja 
zda przez wielką dolinę pomiędzy Dunajem a 
Cisą — Państwo Kesztely posiadające znako- 
mity chów koni i bydła. — Jazda przez je- 
zioro Plateńskie. — Spółki nabiałowe, gorzel- 
nie i winnice Aradu. — Państwo Magocs hr. 
Karolyego. -- Oględziny Szegedynu i podróz 
na Dunaju — Państwo Toina, największa w 
kraju gorzelnia, polowa kolej żelazna, młyn 
parowy i t. d. Państwo Szent-Laszlo z 
wielką oborą bydła nabiałowego i wzorowem 
gospodarstwem. — Węg Altenburg 1900 krów 
nabiałowych czystej rasy Algawskiej, ciekawe 
gospodarstwo. — Cukrownia i gospodarstwo 
w  Biikku, zakład nabiałowy w Steinaman- 
ger. Państwo Sarwar. — Wycieczka trwać 
będzie od 11 do 21 września br. Ponieważ w 
cłągu wycieczki kilka razy w przejeździe po- 
wracać się będzie do Pesztu, przeto ktoby z u- 
czestników nie życzył sobie poświęcić na nią 
całych dni dziesięć, będzie mógł przerwać kiedy 
mu się podoba. Co do wysokości kosztów może 
posłużyć za wskazówkę wiadomość, że w hote- 
lach pierwszego rzędu w Peszrie można mieć 
w tej porze pokój za 2—3 zł. na dobę, a wy- 
datki na wycieczkę wyniosą dziennie około 15 
mark. Do grona uczestników wycieczki należeć 
będą: Pp: prof. Anderegg z Zurychu; 
Dettweiler z Laubesheimu; dr. Eisbein 
z Heddesdorfu; prof Feser z Mnichowa; dr. 
Lintner z Mnichowa; dr. May z Mnicho- 
wa; prof, Kaltenegger z Brixen; Peter- 
sen z Etinun i prof. Soxhlet z Mniehowa. 
Życzący sobie wziąć udział w wycieczce mają 
się zgłosić niezwłocznie do król. węg. 
krajowego Inspektoratu nabiałowego w Peszcie. 
(Königl. ung. Landesinspeciorat für Milch- 
wirthschaft. Budapest. II. Kettenbrücken- 
gasse. I). 

* Zjazd wybitniejszych gospodarzy na- 
szego kraju, celem zbadania fabrykacyi cukru 
z kukurydzy, odbywał się wczoraj w Sedziszo- 
wie, za inicyatywą ks. Adama Sapiehy. 


Wiedeń, 11 sierpnia. (Telegram Gazety 
Lwowskiej), Na wczorajszy targ bydła rze- 
źnego przypędzono ogółem 4110 sztuk wo- 
łów, między temi galicyjskich i bu- 
kowińskich 1954, węgierskich 1060, niemie- 
ckich 1096. Ogólny przypęd był o 502 sztuk 
większy niżeli zeszłego tygodnia. Z Galicyi 
i Bukowiny przypędzono o 135 sztuk więcej. 
Skutkiem znacznego spędu ceny spadły; 
przy towarze wyborowym od 1 złr. do 1:50 
złr. a nawet do 2 złr., przy towarze Śre- 
dnim do 8 zir.. Płacono za woły opa- 
sowe galicyjskie i bukowińskie po 50 
do 55 złr., najprzedniejsze po 55 zł. do 60 
zir., węgierskie po 51 do 55 złr., najprze- 
dniejsze po 56 do 62 złr.; niemieckie po 55 
do 62 złr., najprzedniejsze po63 złr. za 100 
kilo martwej wagi. Targ z powodu obe- 
eności wielu kupców był ożywiony. 


OSTATNIA POCZTA 


Już po zamknięciu wczorajszego nu- 
meru otrzymaliśmy z Inspruku obszerną 
depeszę ze szczegółami odnoszącemi się do 
pobytu w tem mieście Najj. Panai 
uroczystości strzeleckich w ciągu 
niedzieli. Uroczystości przedwczorajsze by- 
ły w każdym razie punktem kulminacyj 
nym zjazdu strzelców austryackich. Zrana 
udali się strzelcy przy odgłosie muzyki do 
t. z. koszar klasztornych, gdzie ustawili się 
na wielkiem podwórzu, naprzeciw namiotu 
cesarskiego. Widok tego zgromadzenia, 
przybranego w malownicze stroje, był isto- 
tnie zachwycający. O godzinie 9 przybyli 
Najj. Pan i Najd. Areyksiążęta Karol Lu- 
dwik, Henryk i Ferdynand. Obok namiotu 
zajęli miejsce: Prezes gabinetu, hr. Taaffe, 
namiestnik Tyrolu i Vorarlbergu, obaj mar- 
szałkowie krajowi, generalieya i grono ofi- 
cerów. Proboszcz nadworny Kometer od- 
prawił mszę obozową, a po mszy Najj. Pan 
odbył przegląd oddziałów strzelców, przy- 
czem zaszczycił wielu łaskawem przemo- 
wieniem. Wśród dźwięku hymnu narodo- 
wego i okrzyku z tysiąca piersi opuścił 
Monarcha koszary i wrócił do zamku. Na 
całej drodze publiczność tłumnie zebrana, 
wznosiła na cześć Najj. Pana pełne zapa 
łu okrzyki, Tymczasem wśród tłumów pu- 
bliczności odbył się pochód strzelców z po- 
wrotem przez miasto, aż do bramy tryum- 
falnej, na plac uroczystości strzeleckiej. 
Najj. Pan i Najd. Arcyksiążęta w czasie 
tego pochodu , który trwał przeszło godzi- 
nę, a przedstawiał ciągle zmienający się i 
nader wspaniały widok, przypatrywali się 
z balkonu, przed którym przechodzący 
wznosili kapelusze i pocbylali sztandary, 
Wszysey zachwyceni, wznosili ustawieznie 
okrzyki na cześć Monarchy, który łaskawie 
przechodzących pozdrawiał z balkonu. Był 
to objaw jednomyślny, nieprzerwany, entu- 
zyastyczny i serdeczny, który swą natural- 
ną prostota i niewymuszoną szczerością 
podniosłe sprawiał wrażenie. Po pochodzie 
odbyła się uezta strzelecka w hali, gdzie 
marszałek krajowy Rapp, wśród grzmią- 
cych okrzyków, wzniósł toast na cześć Najj. 
Pana, a hrabia Wolkenstein na cześć Pro- 
tektora, Najd. Arcyksięcia Karola Ludwika; 
inne toasty wznoszono na cześć gości, na 
pomyślność ojczyzny, Inspruku, Tyrolu, 
Austryi i t d 

O godzinie 4 po południu przybył Najj. 
Pan w towarzystwie Najd. Arcyks. Karola 
Ludwika i Ferdynanda, ks Hohenlohe, 
prezesa Ministrów, namiestnika i świty na 
miejsce uroczystości, gdzie przybycia Mo- 
narchy oczekiwał Najd. Arcyksiążę Henryk. 
Powitano Najj. Pana dźwiękami hymnu lu- 
dowego j entuzyastyeznemi okrzykami Mar- 
me krajowy Rapp miał przemowę, W 
„‚ore) podziękował Monarsze za przybycie 
! koúcząc, wzniósł trzykrotny okrzyk: 
„Niech żyje“, który strzeley z zapałem po- 
wtórzyli. 

„  Najj. Pan odpowiedział, że życzył so- 
bie stowarzyszeniu strzelców anstryackich 
l wszystkim zgromadzonym strzelcom zło- 
żyć przez Swe przybycie dowody uznania 
dla patryotycznych zadań i dążności stowa- 
rzyszenia, tudzież dać dowód osobistego in- 
teresowania się rozwojem Towarzystwa. Dzię- 
kojąc serdecznie zu przyjęcie, dodał Naj) 

an, Ze działalność strzelców w obecnie 
rozpoczynającem się pokojowem wspölza- 
wodnictwie będzie dla nich zaszczytem, dla 
dorastającej młodzieży zachętą, a dla ojezy- 
zny zasługą. 

Przemówienie Monarchy powitano 2 
nieopisanym zapałem i długotrwającemi 0- 
krzykami. 

Najj. Pan przyjął następnie bukiet z 
kwiatów alpejskich, zwidził halę uroezy- 
stości i halę strzelniezą, gdzie przypatry- 
wał się strzelaniu, napił się wina z poda- 
nego Sobie puharu i po godzinie pobytu o- 
puścił plac strzelecki wśród tonów hymnu 
ludowego i powszechnych owacyj 

O godzinie 6 po południu odbyła się 
w zamku uczta na 78 osób, a następnie 
cercle, O godzinie B nastąpił odjazd Monar- 
chy. Na dworzec kolejowy przybyli: Najd. 
Areyksiążęta i dostojnicy. Ludność tłum ie 
zgromadzona, żegnała Najj. Pana entuzya- 
stycznemi okrzykami, które trwały aż do 
chwili, gdy pociąg zniknął zupełnie z oczu 
zgromadzonych. 

Najw. pismem odręcznem, przesłanem 
na ręce namiestnika, Jego Ces. Mość wy- 
raził serdeczną radość z powodu tylu szeze- 
rych i gorących objawów przywiązania, któ- 
re jak dawniej tak i podczas tegorocznej 
bytności znalazł w Tyrolu i Innspruku, i 
polecił namiestnikowi, aby wszystkim kor- 
poracyom i ludności wyraził w Imieniu Mo- 
narchy serdeczną wdzięczność. 

Burmistrzowi innspruckiemu, dr. Fal- 
kowi, udzielił Najj. Pan order korony 2e- 


laznej III klasy. 


wie 


skich mocarstw. 

„Od czasu zjazdu w Skierniewicach, 
pisze przytoczony dziennik, zyskały wzaje- 
mne interesa coraz szersze podstawy w po- 
lityeznem przeświadczeniu wszystkich ludów 
trzech Cesarstw. Co raz też więcej znika 
wątpliwość i niedowierzanie w zbliżenie się 
Rossyi. Przystąpienie wielkiego państwa pół- 
noenego do dwucesarskiego przymierza jest 
najważniejszem i najskuteczniejszem uzu- 
pełnieniem ligi pokojowej“. 

W kołach wiedeńskich, jak telegrafują 
do Czasu — są zdania, iż niezawodny udział 
hr. Taaffego i p. Tiszy w zjeździe Kromie- 
ryżskim, jest dowodem, że sprawy wewnę- 
trzne austro-węgierskie, ani nie stoją w 
sprzeczności z tendencyami pokojowemi po- 
lityki zewnętrznej, ani też pod żadnym 
względem przedmiotem obrad być nie mogą. 
Przeciwnie, obeeność obu Ministrów świad- 
czyć będzie, że era pokojowa jest dla nich 
nader pożądaną, albowiem pozwala im na 
rozwinięcie i wykonanie systemów pracy po- 
kojowej i pojednawczej wewnątrz państwa 

W samym Kromieryżu czynią z nad- 
zwyczajnym pospiechem potrzebne przygo- 
towania. Rada miejska wyznaczyła 5000 
zł. na wydatki połączone z przyjęciem. 
Wczoraj spodziewano się tam przybycia 
pierwszego ochmistrza nadwornego ks. Ho- 
henlohe i namiestnika hr. Schónborna. Dy- 
rekcye kolei żelaznych, poczty i telegrafów 
otrzymały instrukcye, aby się postarały o 
umieszczenie mających tam przybyć sił po- 
mocniezych. Podczas zjazdu iOty pułk pie- 
choty, rekrutujący się z Przemyśla i Jaro- 
sławia, zajmie Kromieryż. Pułk ten przybyć 
ma tam w przyszłym tygodniu z dwiema or- 
kiestrami. 

Najj. Państwo i Najd. Cesarzewicz mają 
zamieszkać na drugiem piętrze pałacu arcy- 
biskupiego, car i carowa zaś na pierwszem 
piętrze. Hr. Kalnoky, hr. Taaffe i Tisza 
zajmą prywatne mieszkania. Orszak mo- 
narszy zostanie pomieszezony w gmachu 
seminaryum duchownego. 


Z Wiednia telegrafują do Pester Tloy- 
da: W środę d. 12 b. m. Najd. Cesarze- 
wiczowa wyjedzie do Ischl, zkąd powróci 
d. 22 b. m. rano Dnia 14 b. m. Najd. Pani 
uda się z małym orszakiem do Miramare, 
gdzie zabawi do 20 września. Yacht cesar- 
ski, Phantasie, został oddany do wyłącznej 
dyspozycyi Najd. Areyksiężnej. 


Cesarz Wilhelm opuszeza dzi- 
siaj Gastein, udając się najpierw przez 
Lend do Saleburga, gdzie przenocuje. Ju- 
tro o godzinie w pół do 5tej po południu 
monarcha uda się w dalszą podróż, której 
celem jest letnia rezydencya cesarska Ba- 
belsberg. 


: Minister rossyjski Giers w przeje- 
ździe przez Berlin zabawił tam bardzo 
krótko, przyjął tylko zaproszenie na obiad 
u ambasadora hr. Szuwałowa, przenocował 
1 nie widziawszy się z żadną wybitniejszą 
osobistością, odjechał do Francensbadu. 

., Poseł grecki przy dworze ber- 
lińskim, Rhangabe, wyjechał przedwezo- 
raj do Aten, złożywszy w urzędzie kaneler- 
skim swoje listy wierzytelne. Wyjazd ten 
jest następstwem uchwały greckiej Izby, 
aby ze względów oszczędności obciąć do 
połowy pensye wszystkich greckich posłów. 
Depesze z Zanzibaru donoszą, że 
eskadra niemiecka , złożona ze statków: 
Stosch, Gneisenau, Elisabeth, Prinz 
Adalbert i Ehrenfels, zarzuciła tam 
kotwice w sobotę rano. 

Z ukazaniem się eskadry niemieckiej 
na wybrzeżu zanzibarskiem, kwestya ustale- 
nia tam kolonij niemieckich wchodzi w sta- 
dyum poważne. Dzienniki berlińskie są zda- 
nia, iż sułtan Zanzibaru, który liczył na 
pomoe Anglii i dla tego tak śmiało wyste- 
pował przeciw niemieckiej polityce kolonial- 
nej, będzie musiał teraz ustąpić. Znaczącem 
jest, iż niezbyt dawno ostatni okręt angiel- 
ski znajdujący się w pobliżu Zanzibaru, od- 
płynął jakby z umysłu w dalsze strony. 


Diennik Paris oświadcza, że ogłoszo- 
ny w Temps artykuł o czynnym stanie ka- 
waleryi francuskiej nie był wcale inspiro- 
wanym z ministerstwa wojny, ani osobiście 
przez ministra wojny Campenona, gdyż ła- 
two można stwierdzić na podstawie list o 
rozkładzie załóg, że artykuł ten zawierał 
wiele niedokładności. 

Gaulois zapytujac, co Francyi zarzuca 
kanclerz niemiecki, czy tylko pewne obja- 
wy antiniemieckie przez członków wiekszo- 
ści parlamentarnej wyrażone? odpowia- 
da, że zarzuea więcej. Między innemi, głó- 
wnym zarzutem ma być okoliczność, że ga- 
binet Brisson- Freycinet od objęcia steru 


Uwaga publiczna skierowaną jest pra- | nie okazał stanowczości i szczerości w pra- 
wyłącznie na zapowiedziany|cy nad interesami francuskiemi tam, gdzie 
zjazd w Kromieryżu. Z okazyi tego | miały łączność z niemieckiemi. Przedewszy- 
zjazdu Montagsrevue wyraża wielką radość, | stkiem miało się to objawić w kwestyi 
iż zanosi się naseryo na przystąpienie Ros- | egipskiej, w której przeciw przesadnym żą- 
syi do przymierza dwóch środkowo europej- | daniom gabinet francuski nie wystąpił. 
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Dzienniki niemieckie — kończy Galois — 
twierdzą, że bezczynnie się zachowano, 
chociaż nam nie brakło poparcia Niemiec 
w tej sprawie. 

Köln. Zig. podnosi te wyjaśnienia i 
dodaje: „Dzienniki francuskie same nam 
ułatwiają możność oczywistego dowodu, że 
Niemey mają niejedną przyczynę do nieza- 
dowolenia z polityki franeuskiej Między 
innemi nie jest rzeczą podrzędnego znacze- 
nia, że za kilka dni (około 14go sierpnia) 
odbyć się ma pod protektoratem franeuskie- 
go ministra wojny wielka antiniemiecka 
demonstracya, a mianowicie urządzana przez 
ligę patryotyczną uroczystość strzelecka. 
Temps miałby piękne zadanie, gdyby nam 
dowiódł, że kroczący pod rękę z panem 
Campenon p. Deroulede, to nie wyzwanie 
przeciw Niemcom“. 

Przybyłego do Lugdunu Ferryego po- 
witała na dworeu kolei nieprzyjazna de- 
monstracya. Wieczorem dnia 9 b m. miał 
Ferry mowę, w której podnosił niebezpie- 
czeństwa, nie ze strony socyalistów, któ- 
rych nie ma we Francji, ale ze strony 
wichrzycieli przy zbliżających się wybo- 
rach. 

W departamencie Sekwany przy wy- 
borze senatora w miejsce Wiktora Hugo, 
przeszedł kandydat radykalny Songeon, wy- 
brany 327 głosami Kandydat umiarkowa- 
nego stronnietwa Daix, otrzymał 257 gł. 

W niedzielę odbyło się przy licznym 
udziale publiczności na cmentarzu Póre- 
Lachaise poświęcenie pomnika Blanquiego. 
Policya skonfiskowała przytem kilka czer- 
wonych sztandarów; zresztą nie zaszły ża- 
dne zaburzenia pomimo licznego udziału 
zwolenników komuny. 


Od dość dawna obudzał w Brukseli 
zgorszenie dziennik Nat. beige nieprzyzwo- 
item wyrażaniem się o dynastyi królewskiej. 
W niedzielę, jak donoszą, szesnastu ofice- 
rów udało się do redakcyi National belge, 
żeby doraźnie ukarać redaktora Voldersa 
za oszczerstwa, miotane na rodzinę kró- 
lewską. Nie zastali go, gdyż odsiaduje areszt 
za pojedynek; zapowiedzieli więc drugą sku- 
teczną wizytę, jeżeli napaści nie ustaną. 


TELBERAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 11 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Dzienniki tutejsze donoszą: W czasie 
zjazdu Najj. Pana z carem 
Aleksandrem przybędzie do Kro- 
mieryża ze strony węgierskiego gabi- 
netu baron Orczy. 

Wiedeń, 11 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Według informacyj tutejszych dzien 
ników, Najj. Państwo udadzą się 
dnia 24 b. m. osobnym pociągiem do 
Kromieryża, gdzie tegoż dnia wie- 
czorem przybędzie rodzina carska. 

Wiedeń, 11 sierpnia. Książę 
Aleksander bułgarski w powro- 
cie z zagranicy odwiedził wczoraj p. 
Ministraspraw zagranicznych 
hr. Kalnokyego, u którego zaba- 
wił przez czas dłuższy. 

Wiedeń, 11 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Dr. Emil Zsigmondy, jeden z naj- 
odważniejszych i najwięcej znanych 


turystów wiedeńskich , w czasie wy- 
cieczki w Alpy spadł dnia 6 b. m. 
w przepaść i zabił się na miejscu. 

Wiedeń, 11 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Zdaje się, iż nie przyjdzie wcale do 
skutku zapowiadana od pewnego cza- 
su zbiorowa wycieczka połu 
dniowo-słowiańskich go- 
ści do Wiednia. Dotychczas 
liczba zapisanych uczestników jest 
bardzo szczupłą. 

Lublana, 11 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Główny kasyer kasy miejskiej, Hongs- 
thaler, odebrał sobie życie. 

Peszt, 11 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Prezes gabinetu Tisza wyjechał 
wczoraj wieczorem do Oste ndy, 
zkad powróci dopiero w pierwszych 
dniach września. 

Zagrzeb, 11 sierpnia. Konferen- 
cya stronnictwa narodowe go 

podniosła ze stanowiska prawnego za- 
rzut przeciw banowi, z powodu jego 
zachowania sie w sprawie aktów kame- 


ralnych. Konferencya nie bedzie dalej 
obradowala. 

Helsingfors, 11 sierpnia. Car 
Aleksander odbył przedwczoraj 
rewię okrętów wojennych. Wieczorem 
danym był w apartamentach carskich 
obiad galowy na 181 nakryć. Nastę- 
pnie wyprawili studenci pod oknami 
zamku świetną serenadę 

Berlin, 11 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Nat. Ztg. dowiaduje się, że minister 
Giers zjedzie się z ks. Bismar- 
ckiem bądź w Berlinie, bądź w Frie- 
drichsruhe. 

Berlin, 11 sierpnia. (Tel. pr.) 
Z okazyi zapowiedzianego zjazdu 
Ministra hr. Kalnokyego z ks. 
Bismarckiem w Warzynie, dzien- 
niki tutejsze podnoszą nadzwyczaj 
serdeczny stosunek, łączący Austro- 
Węgry i Niemcy. 

Nordd. Allg. Zig. powtarza bez 
żadnego ze swojej strony komentarza 
artykuł dziennika paryskiego Soleil, 
w którym powiedziano, iż książęta 
Orleańscy wezmą bardzo stanow- 
czy udział w najbliższej kampanii 
wyborczej. 

Berlin, 11 sierpnia. Między- 
narodowa konferencya tele- 
graficza zostala wezoraj otwarta. 
W zebraniu bierze udział 33 państw i 17 
Towarzystw telegrafów podmorskich, 
ogółem zaś 72 delegatów. Na wnio- 
sek delegata rządu angielskiego wy- 
brano prezydentem podsekretarza stanu, 
niemieckiego generalnego poczmistrza, 
dr. Stephana, wiceprezydentem zaś 
Hakego Uchwalono przyjęcie regula- 
minu, który obowiązywał na konfe- 
rencyi londyńskiej, Następnie wybra- 
no dwie komisye: dla spraw taryfo- 
wych i ruchu. Obrady konferencyi 
potrwają prawdopodobnie od 4 do 6 
tygodni. W mowie powitalnej prezy- 
dent dr. Stephan wyraził życzenie, 
aby powiodło się ułatwić użytkowa- 
nie z telegrafów także mniej zamoż- 
nym klasom ludności. Przy życzliwej 
wymianie przekonań i zapatrywań 
dadzą się niezawodnie pokonać liczne 
trudności. 

Bukareszt, 11 sierpnia. (Tel. 
pryw.) Dziennik tutejszy Telegraful 
domaga się, aby postawić w stan o- 
skarżenia pod zarzutem zbrodni stanu 
tych wszystkich żydów rumuń- 
skich, którzy byli bądź inieyatora- 
rami, bądź brali osobisty udział w de- 
putacyi proszącej lorda Salisbury ego 0 
interwencyę Anglii w sprawie prze- 
śladowanej wrzekomo przez rząd kró- 
lewski ludności izraelickiej. 

Paryż, 11 sierpnia. Biskup z 
Quinhon (w Kochinchinie) donosi: 
W prowineyach Bindinh i Pfu-yen 
wymordowano pięciu misyo- 
narzy i wielu chrzescian. Oko- 
ło 8.000 chrzescian schroniło się na 
obsadzone przez Francuzów teryto- 
ryum Quinhon. Generał Prudhomme 
wyjechał do Quinhonu 

Listy z Kelung donoszą: Chiń- 
czycy obsadzili na nowo dnia 22 
czerwca Kelung a to zaraz po opu- 
szezeniu tej miejscowości przez Fran- 
cuzöw, złupili domy Europejczyków, 
i zburzyli ze szezetem obóz, w któ- 
rym mieściły się poprzednio wojska 
francuskie. Kupey angielscy zażądali 
od Chińczyków wynagrodzenia szkód, 

Paryż, 11 sierpnia. (Tel. pryw.) 
według doniesieniaz Tulonu, mia- 
ła wybuchnąć tam cholera. 
Wiadomość ta jednak potrzebuje po- 
twierdzenia. Natomiast zdaje się być 
wiarogodnem doniesienie o pojawie- 
niu Się zarazy w szpitalu w 
Hai-Phong (w Tonkinie). 

W skutek uchwaly rady mini- 
steryalnej nie beda ze wzgledöw sa- 
nitarnych zwolane tego lata na ma- 
newry rezerwy korpusu XV. 


Nirowiedzielny redaktor Adam Krech urteekf. 


Poeciagi kolejowe 
od 1 czerwca 1835 
przychodzą de Lwewa: 
podług zegaru lwowskiego 


Z Krakowa: o godz. 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór 


pociąg osobowy, o godz. 11 min. 33 
przed południem pociąg mięszany, 0 go- 


dzinie 3 minut 58 po południu pociąg 
kuryerski. 

Z Czerniowiec: o godz, 10 min. 5 wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 rain. 30 po południu 
pociąg mięszany. 

4 Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 12 wieczór pociag po- 


spieszny, o godz. 2 min. 28 raro i o 
godz. 3 min, 20 po południu pociąg 
mięszany, 


Z Podwołoczysk na dworzec główny lwow- 


ski: o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg | 


pospieszny, o godzinie 2 min. 15 po po- 
łudniu pociąg kuryerski, o godz. 3 min. 
5 rano i o god. 3 min. 50 po południu 
pociąg mięszany. 

Pociąg osobowy: o godz. © min. 25 rano 
ze Stryja, Stanisławowa, Chyrowa, Ża- 
górza, Zwardonia. 

Pociąg osobowy: o godz Amin. 35 po po- 
łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Drohoby- 
cza, Borysławia, Chyrowa. 

Odchodza ze Lwowa: 

Do Krakowa: o godz. 10 min. 46 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 mia. 50 
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po południu pociąg mięszany i o godz. 
2 min. 25 po południu pociąg kuryerski. 
Pociąg osobowy: o godz. il min. 46 przed 
południem do Stryja, Stanisławowa, Dro- 
hobycza, Borystawia, Chyrows. 
Do Podwoioczysk z dworca Pudzameze : 


o godz 6 min. 7 rano pociag pospieszny, | 
o godz. i min. 9 po południu pociagi 
mięszany, o godz. 16 min. 56 wieczór i 


pociąg Inieszany. 

Pociąg mięszany: o godz 7 min. 5 wie: 
czór do Stryja, Stanislawowa, Husiatyna, 
Drohobycza, Chyrowa, Zagórza, Zwantonie | 

Do Podwołoczysk z głównego dworca: 
o godz. 5 min. 55 rano pociąg podpiesz- | 
ny, o godz. 4 mis. 8 po południu! 
pociąg kuryerski, o godz 12 min. 85 
po południu pociag mięszany, o godz. 10 
min. wieczór pociąg mięszany. 

Pociąg mieszany : o godz. 1 min 59 w no- 
cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza Borysławia, Chyrowa, Zwar- 
doria. 

Do Czerniowiec: o godz. 6 rano pociąg po- 
spieszny, o godz. 12 w południe i o go- 
dzinie 10 min. 46 w nocy pociąg mię- 
SZANY. 

Pociąg mieszany: 
Stryja. 


NADESŁANE. 
Dr. Tadeusz Krobicki 


przeniósł się do narożnej kamienicy 
t. z. Kohna, Brygicka 1.1, Mickiewi- 
cza l. 2, drugie piętro, 
gdzie ordynuje od 2giej do Atej po południu, 


o godz. /mej z rana do 


Przyjechali do Lwowa 
ania l sierpnia 1885. | 
Motel Genrgo’s 
Pp. I. Łodyński z Milatyna. K. Wisz- 
niewski  Dobrzan. K. Kundzicz Ben 2 
u Wosynia. Dr. X. Zywicki z Tarnopola. 
foteli Angielski | 
Pp. W. Ibiański z Jarosławia. R Neu- i 
haus z Zakrzewie. F. Kunz ze Strupkowa. i 
Wa:e z Husiatyna. 
otoi Europejski 
Pp. I. Polgar z Węgier. 1. a 
z Tarnopola, E. Scharf z Wiednia. J. A. 


stsin z Krakowa. L. Lask z Wadowice. 


Spostrzeżsnia meteorologiczne, 


(Z obserwatoryum c. k. Uniwersytetu we Lwowie), 
„ dria 11 sierpnia 1455. © 7 rano 

Earomatr 738. 6 mu. przy temp. 090. Paychro 

metr auchy 138°C. Psgehromatr wilgotny 12.6 C. 
Proźnoś: par: 10 Z.mm, Wiigać 870. Zuchmurzeri- | 
4 Hut NE, ; Ozon 9 | 
| 

| 


Te:speratura powietrza {llig 
Baromatr idzie w górę 
Stan baroneta Dad poziom morza 763.6mm. 
Najwyżsew ramperatura dnia wszorajszezo 17% 
Neinizsza temporatura w nocy 1206 
fiość opisu mierzonego o 7 g. 179m. 


oQ 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 


4 obserwaturyum c. k. Szkoiy geli 
technicznej we Lwowie 
e =49%50 X == 41041 w. = 340m 5. 
Dia 12 sierpnia 1885 


E. == 4n45, gą O, 9h 24m 85 ga 
Zaczóż stońga ligo sierpnia o Th. Bmg wyw d 
» 16h 46m, 


| 


W sierpnia nastąpi ostatn' kwadra księżyca 
3d 11h 31m,; nów 104 1h 50m, 1; pierwsza kwa- 
dra 17d 3h 22m, p; pełnia 254 7h lm. 

Księżyc będzie się znajdywać w punkeie pray- 
ziemnym (Perigeum) 8d 23h 5, w punkcie od- 
ziemnym (Apogeum) 21d Th. 5. 

Równanie czasu kodzie przez cały sierpień do- 
datnie, wskutek czego zegary uwykłe wyprzedzać 
będą słoneczna o ilość EH. w prawdziwe południe. 

Średni stan barometru na sierpień zredukcwany 
do poziuimu Adryatyku jest dla Lwowa 761-mm5; 
średni stan temperatury 16°,,0, 


TO sierpnia 1888 


Er Í za 
BER IR s, | 


| 
= I 
| Stan baromeir | 723,90 | 
Sian te 
er | ; 
wor | 13, | 14, ŻA 
5 3 | 13 u 13, © 12, 
Prętnuść pars w towa || 
W milimetr 10,7 | 10, | 10, 
Wiigotnogć „owiatena wagle- 
EIER 1890| 9 
Stra nisba. 10 | 1 9 
| | Ejenmmsk wiatru. nw. Er 8. 
Mea wiatru, 3 | PR 


liosé Opudu miorzonogo 02% 22 sm, deszcz 


Najwyhern keayparakurı 


w Giszu dnia, odasyisnn 
G On. 16,4 


Najulkau temgeratura w aigen Ania, odczytany 
s oa 10, 


Elektryczność powietrza, 
woltów s Ba | 


Prognoza na dobę następną od 12h w południe 11 
sierpnia 1885. 

Przy wietrze o zmiennym kierunku od NS do SE 
temperatura się podnosi, niebo przeważnie czyste, wil- 
goć powietrza się znacznie zmiejsza, pogodnie. 


as O O, 


błasę alaja 


płacą żądają 


Gzarwen. krzyża austr. Tow. po 10zł. 15.25 15.50 
x „ wegiersk. „ po 5 mł. 895 915 
Fundacya szpitzlż Areyks. Rudolfa 
po LORE wa. Der: 18.50 19.— 
Salma po 40 zł. m. k. . . 54.25 54.75 
St. Genois Pr 40 mł. m. k. . . . . 49— 4950 
Pozyez. m. Stanisławowa (po20ał.w.a.) 24.— 24.75 
Poł. Tryestu po 160 zł. m. k. . . . 132.50 133.25 
á S o 50 zł. w. à, 68.— 68.50 
Waldsteina po 2? zł. m. k. . 48.50 


Windisehgrätza po 20 zł. m. k 
7. Weksie (ns 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p n. 
Berlin za 100 mark w. p. n. 
Frankfurt za 100 mark. w. p. 
Hamburg za 100 mark. w. p. 
Londyn za 10 ft. szt. 
Paryż za 100 fr. 


D. 
= 
u, 


| | 125,40 125.75 
49.72 50 49.7750 
Kurs złota. 


Dukat cesarski mon. 5.93.—  5.95.— 

„ pełnej wagi 5.89—  5.91.— 
Korona... 0... mu [nun 
20-frankówka . a . 9.98.50 9.94.50 
Rossyjski imperyaz . 10.24,— 10.26.— 
Talar związkowy m m M 
Srebro in o ee a 

Bank krajowy. 

6 Be obligacyo pożyczki krajowej —.— MH 
4', pre. obligacye pożyczki krajowej —.— — —— 
5 pre. oblig. komunalne banku kraj. mm mn 
4'ją pre. krajowe listy zastawne 91.50 9250 


Z Iwowskie] Izby handlowej | przemystowej, 
Telegrafowany kurs wiedeński 
dnia 1) sierpnia 1885, 


zer. | et 


Jednolity dług państwa w banknotach 82|7U 
f A „ W srebrze 83/30 
Renta w złocia i 108195 
5 pre, austr. rent. marcowa . 99/60 
Akcye banku wiedeńskiego A 879| — 
s „ kredytowego . . . . 282/30 
Londyn ad 000 lee 12540 
Srebro . A — 
Napolaondoı i eg 9193 1e 
Dukat cesarski men. 7b? 
Inn merik niamianbjeh 6145 


ma EEan R MIG MENGEN. DACHTE. KROWIEGO PYSK 


Licytacye. 


7 j Tow. kol. żel. państw. po 200zł. m. k. 296.40 226.80 
Conana Sklei izby handlawe] ! przemystewej. Kurs gieldy wieden ae) SAB ai po 200 zł. wa. 132.53 133.— 
Lwów dnia 10 sierpnia 1885 z dnia 8 sierpnia 1885. I. kol. weg. gal. a 200 zł. w srebrze 17550 176.— 
płacą żądają 1. Dług państwa. płacą żądają 4. Listy zastawna losowane. 
walutą austr. | Jednolity dług państwa w banknot. Ślev rolniczośkredaiow Zalteı dla 
1. Akeye za sztukę. fair. ot. zb. d.| maj-listopad |. . . . . 32.65 32.80| OŚ; Bukowiny w a no —— 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. Z|24i 50 24% 50 p Slerpieh R 0 8 82.30 82.95 | pywsz. austr. zak. kr. ziem. 4'/a pr. w. 
Kol. Iwow.-czer.-jas.po 200zł. wa. 2|225 50 228 50 | Jednolity dług państwa w srebrze. amaa eOk . . . . ||. . O 
Banku hip. galie. po 200zł. w. a. 41274 50 278 50 | Styczeń-lipiee . . . . . . 7: 83.50 „n  „ _ premiowe po 3 pr. 98.— 98.50 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. g]225 — 230 — |, kwiecień-październik . . . . . . 83.45 83.60) Gal, zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6 pr. 99.75 100.— 
+. List. zast. za 100zł. < Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k.4pr. 128.— 128.15 4 AA M w 20 1. 7 pr. NOWE 103 = 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. 99 20 10020 | a „ 1860 po500złr.w.a.5pr. 189,49 129.80 | 7 a w w 36 1. 5%, pr. 99.75 100.— 
"AM n %pr.w.a. „|9050 9150 | » „ 1860 po 100złr. 5 pr. 140.50 141,50 | Gal, Tow. kred. w. a, po 4 pre. 91.25 91.50 
A „5 pr. okresowe & 99 20 100 20 1864 po 100 złr. „ 163. — 168.50 po 5 pre. 99.70 100.10 
a ij] 8 6 95 1864 po 50 złr 166.75 167.25 | © a a a > s 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41'/al. 3] 88 25 8925 a U PO E a . an: s „ po 5 pre. w 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. 31101 30 102 30 | Renty Com. po 42 lir. austr. — 45.— | "sq latach zwrotne . . 98.70 100.16 
» n a» _Bpr w.a. 319650 9750 | Listy zastaw. domen. państw. po 130 | Gal. banku hip. po 6 pre. . . . . 101.25 101.75 
non n 5 PT. w. a. Wy- a złr. 5 pre. s . . 2 2 ne . 155.50 156.- | Gal. Zakł, kred. włośe. po 6 pre. . — cyz 
losowane z 10 pr. premią . . Sf 9850 99 50 | Renta OWCA SEE 1881 . . 99.70 9985| Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . 102.75 103.-- 
Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej 5 Austr. renta za. wolna od podatk, Apr. 109.— 109.20 Weg. Tow. ziem ake. po Bta pre. . —— —.— 
6 pr.) 3pr. w.a. w likwidacyi “| 57 — 59 — „ Zakł, kr. ziems. po B*ją pre. . 102.75 103.60 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej $ 2. Obligacye indemn 5 pr. (za 100 zł. m. k.) ö A 
5pr.)2'/pr.w.a. wlikwidaeyi *|58 — 56 — Gz 107.50 —— 5. Dbligacye zprawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
i/a pre. kraj. listy zastawne 9150 9250 | Bukowiny 101.75 102,75 | Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.20 100,50 | 
3. Listy dłużne za 100 zł. Galieyi 102.50 103.— | Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. x.) 
Ogóln. rol. kred. Zakład dla Gal, Niższej Austryi n 107.50 108.25 a 300 zł. 5 proe. w srebrze „ . . 100.— 100.70 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. —— —— | Siedmiogrodu . 102.50 102.50 | Kol. pół. po 100 zł, m, k. . . . . 106.25 10725 
4. Obligi za 100 zł. Węgier s ES 103.50 104.25 A R o 190 zł, wa, . 101.50 102 -~ 
Indemniz. galie. 5 pre. m. k. 101 75 102 75 Kol, gal. Kar Lud. emisya z r. 1881 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred, 3, Akeye. o Alla pre. . 2 2 2 « « . . . 100.80 101.30 
re ne (dawn.6pr.) 3pr.wa. |— — ~ — s . tto. tto. (Jarosław-Sokal) . 100.20 109.70 
Okligi komunalne Banku krajo- Bank Anglo-aust. 200 zł. omit. zł. iż0 98.25 98.75 | Kol. Lwow.-Czer.-Jass. II. emis. a 300 
wego 5 pr. w. a. I emisji . . 97 — 98 — | Inst. kred. dla handlu po 160 zł.. . 282.40 284.70 złr. 4 pre. w srebrze z r. 1684 . . 82.75 88.— 
Pożyczki kr. zr. 1873 po 6 pr. wa. |i02 75 104 — | Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 595.— 598.-- m r. 1884 . 90.60 91.10 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4/4 pr. wa. 90 75 9175 | Gal. banku hip. po 200 za, . . , . = —— z r. 10868 . ZSME 
5. Losy miasta Krakowa . . | 11 — 19 — | Gal. bank.d.han.iprz.a 200zł, wpł 40pr. —— —.— zr. 1872. . —— — — 
a Stanisławowa 23 50 25 50 | Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł, . —— —.— Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.60 100.10 
6. Monety. Bank dla krajów koronnych a 300 zł. wia 
Dukat holenderski ś 582 592 wpł. 50 pr. . . ao . von [m p BY. 
Dukat cesarski 5 86 5 96 | Banku austro-węgiersk, a 600 zł. . . 876.— 879.— | Inst. kr, dia han. ipr. po 100 zł. w.a. 178.— 178.50 
Napoleondor . 990 19 — | Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—| Olarego po 40 zł. m. k. . . . . . 40.75 41.50 
Półimperyał. . . . . 1017 1027 | Aust. Tow. teg MENTATU po500zł.m. 447.— 449.— | Tow. żegl. par. na Dunaju po100 zł. m,k. 11550 114.50 
Rubel rossyjski srebrny 1 54 164 | Kol. Cesarzowej Klżbiety po 200 zł.m. 237.75 258.25 | Keglevicha po 10 zł. m. k. . . . . 19— 19.50 
A = papierowy 1 221, 1 241 | Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł.. —— —,—| Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 17.75 18.25 
140 marek niemieckich . 61 15 6180 | Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2342 2350| Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 22.-— 22.50 
Srebro . o ER — — —— | Kol. Kar. Ludw. po 200 zł, m. k. . 248.— 243.25 | Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 42.75 43.25 
Tumovy w srahrza ne” . — — - — | Lwow.-Ozern. kolej no 200zł, w.a, war. 226.50 227.— | Palfiego no 40 zł, m. t. i TENS A5 | 
ara nam Me ne HEREIN BEEPER OE ELAO È AOA Bam) s aia s an oeaan nE 
ii- à YA BEL: TĘ x „PEB 4 > cl "IR | Bar SPE HA 44 Poza 4 dob a tr} NF AMA 
BR E E N och PAR Hsm Er wód By Be ww M 
+ . rs GE po OCZ yy rr 
m. è | Fischerowej, zmarłej w Krakowie dnia 5 li- |ezas Ścio tygodniowego, temuż przez c. k. | 
Kuratele. stopada 1881, bez pozostawienia ostatniej | Izhe notaryalng udzielonego urlopu, z pole- 
woli rozporządzenia, i wnieśli deklaracye | ceniem, aby czynności zastępcy c. k. nota- 
L. 3136. (5245 1—3) | przyjęcia spadku, gdyz, po bezskutecznym | ryusza we Frysztaku, z dniem 9 sierpnia 


C. k sąd powiatowy ogłasza, Ze na 
mocy uchwały sądu obwodowego w Nowym 
Sączu z 20 czerwca 1885 l. 3586, Zachare- 
go Węgryna z Zegestowa uznano marnotra- 


wc i kuratorem ustanowiono dla niego 
Hrycia Barnę z Zegestowa. 

Krynica 6 lipca 1885, 
L. 5824. (5215 I—3) 


Michał Chrobak, gospodarz z Leśnicy, 
za marnotrawcę uznany a kuratorem jego 
Józef Chrobak z Leśnicy ustanowiony. 

C. k. sąd powiatowy 

Nowytary, dnia 10 lipca 1885. 


L. 1062!. 
Piotr Szewców z Jasiono sa 
został marnotrawcą. 
Kuratorem Piotr Berko. 
C. k. sad powiatowy 
Brody, dnia 23 czerwca 1885. 


r3 > R" z 
nozmaite obwieszczenia. 
L. 8390. l (5180 1—3) 
C. k ‚534 krajowy w Krakowie wzywa 
Czarnę z Fischerów Birnbaumową, Kzechie- 
la Fischera i Fanny z Fischerów Stielowa, 


(5126) 
uznany 


upływie tego terminu, ustanowiony dla nich 
kurator, p. adw. dr. Rothwein, uprawnio 
nym będzie do przyjęcia spadku w ich 
imieniu. 

Kraków, 2 kwietnia 1885. 


L. 39643. (5258 1—3) 
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia nieobecnego Jana Gulin- 
skiego, że przeciw niemu został dnia 7 sier 
pnia 1585 l. 38643, na rzecz Stanislawa 
Golińskiego wydany nakaz zapłaty sumy 
weksłowej 50 zł. 

Gdy miejsce pobytu Jana Golińskiego 
nie jest wiadoriem, ustanowiono dla niego 
kuratorem adwokata dra Lehmana, a tegoż 
zastępeą adw. dia Dulębę, i wspomniany I 
nakaz zapłaty mianowanemn kuratorowi do- | 
ręczonym zostaje. Wzywa więc zatem Jana | 
Golińskiego, aby ustanowionemu kuratorowi i 
służących do swojej obrony środków dostarczył, | 
lub innego zastępcę sobie obrał, gdyź ina-' 
czej ze zaniedbania wyniknąć mogące na- 
stępstwa szkodliwe sam sobie przypisze 

Lwów, dnia 8 sierpnia 1985. 


L. 11303. (5144) | 
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po 


którzy przebywać mają w Nowym Yorku, | daja do wiadomości, iż ustanowił jednocze 
aby w przeciągu jednego roku, od daty ni-| śnie e. k. notaryusza dra Ludwika Midowi- 


niejszego wezwania, zgłosili się w sądzie tu 


cza w Brzostku, substytutem e. k. notaryu 


tejszym, do spadku po ich matce Taubie | sza Józefa Pawlikowskiego we Frysztaku, na 


|we Lwowie w kasie krajowej, 


1885 rozpoczął. 
W Tarnowie, 30go lipca 1885. 


L. 39664. (5135) 

Wydział krajowy Królestwa Galiey! i 
Lodomeryi wraz z Wielkie:n Księstwem Kra- 
kowskiem podaje do powszechnej wiadomo- 
sei, że dnie ! sierpnia 1885 wylosowane 
zostały następujące obligacys pożyczki kra- 
jowej z r. 1885. 

Ser. B. po 1000 zł. 
Nr. 159. 
Ser. A. po 100 zł. 
Nr. 177 186 191 254 307 318 334 346 
358. 385. 

Wylosowane obligasye spłacone zosta- 
na w peinej imiennej wartości dnia 1 listo- 
puda 1885, za zwrotem tych obligacyj i ku- 
ponow, w dniu spłaty kapitału jeszcze nie 
za padłych. 
| W razie, jeżeliby wszystkie niezapadłe 
Jeszeze kupony nie zostały dołączone do obli- 
garyi wylosowanej, wartość takowych zosta- 
Bie potrącona z kapitału. 

Spłatę kapitału nastąpi: 


w Krakow» w galie. Banku dla bsndlu i 
przemysłu i w domu bankowym A. Men- 
delsburga. 

Lwów, dnia 1 sierpnia 1885. 


aenar nn E G S a 


BL 1021. (5007) 


Aviso. 


Rur Sicherftelung nachbenannter Ber- 
pflega-dlrtife( fite Die f. f. gemeinfame Armee 
und Landwehr auf die tit vom 1. Oktober 
1585 bið 30. September 1886 werden brim 
Lemberger E. t. Berpfległ=Ntagażin (Janover 
Gape Nr. 3) die Arrendirungs-Verhandlungen 
miuelft fchrifticher Offerte, und zwar: am 17, 
Auguft 1885 für Hen, Stren und Betten 
itroh für die Station Żółkiew, Grossmosty, 
Siedliska und Hruszów, am 19, Angujt 1885 
für Gen, Stren nad WBettenjiroh für die 
Station Jaworów mit Szkło, Sądowa Wisznia 
und Brzeżan mit Kozowa, nud für Hafer, 
Ben, Stren und Bettenjtrok für die Station 
Stryj am 21, Angujt 1885 für Hen, Streu 
nad Veiteujtrah fir bie Station Rohatyn, 
Monasterzyska, Zborów und Brody und für 
Złoczów für Hafer, Hen, Streu und Bet- 
tenjiroh abgehalten werben und wird betreff 
der ziffermäßtgen Exfordernik, des vorgefchrie- 
benen Badiums und der übrigen Bebingniße 
auf bie vollinhaltliche Emmfhaltung in unferem 
Blatte Mr. 179, dann auf die öffentlichen Affi- 
{hen der f. f. Bezirfshbauptmannichaften und 
der Stadimagiftrate, endlidy auf dag Arrendi- 
rungs = Bedingnißheft, welches iu der Amte- 
fanzlei beż Lemberger Verpflege-Magazins zu 
Sesermannd Einfiht aufliegt, Bingemiejen. 


Zl. 1765. (5118) 


RAwise. 
Vom Militär-Aerar werden nach kaufmänischer Usance 
beschafft: 


I. Für das Militär-Verpflegs-Magazin in Krakau. 
a) 8.600 Meter-Centner Roggen lieferbar im Monate: 


September 1885 (bis 24) 2.000 Meter-Centner. 


Oktober ee || 1.000 „ > 
November „ (s n) 600  , Ý 
Dezember p (n ») 1.000 , s 
Jänner 158000 ») 1.00 , 4 
Februar ee) 1.000 „ k 
März a A) K ` ; 2.000 , » 
b) 11.000 Meter-Centner Hafer lieferbar im Monate: 
Oktober 1885 (bis 12) - : > 1.000 Meter-Centner. 
November „ (= » - À 2.000 , F 
Dezember „ CUTE, 2.800 , 8 
Janner 1886 (» ») 2.000 , M 
Februar n»n (a n) 2.000 , » 
März n ( nn ) . . . = 1.700 n T 
c) 1000 Kubikmeter hartes Brennholz lieferbar im Monate: 
April, Mai, Juni, Juli und August 1886 je A 200 Kubikmeter. 
il. Für das Militär-Verpflegs-Magazin in Tarnów. 
a) 1.500 Meter-Centner Roggen lieferbar im Monate: 
November 1885 (in der ersten Hälfte) 700 Meter-Centner 
Dezember a DR) » a » ) s 800 n n 
b) 1.600 Meter-Centner Hafer lieferbar im Monate: 
Dezember 1885 (im der ersten Hälfte) 600 , 
Jäuner 1886 ( n n n 5 ) i 1.000 ” 
lil. Für das Militär-Verpflegs-Magazin in Jaroslau. 
a) 1.900 Meter-Centner R ggen lieferbar im Monate: 
Sepiember 1885 (bis 20) - so 700 Meter- Centner. 
November E ( » on 600 ę r 
Dezember „ no» ja 6 i 600 , * 
b) 2.500 Meter-Centner Hafer lieferbar im Monate: 
November 1885 : : 1 200 5 - 
Dezember p o . . : ; ; 1.300 A 
IV. Für das Militär-Verpflegs-Magazin in Przemyśl. 
a) 2400 Meter. Centner Roggen lieferbar im Monate: 
Oktober 1885 (bis 15) N ; s 400 Meter-Centner. 
November 1885 1.000 » n 
Dezember 1885 MR, >. (BER: 100 , » 
b) 1.600 Meter-Centner Hafer lieferbar im Monate: 
November 1885 A 800 „ A 
Dezember 1885 . ; „2 : ; 800 , A 
c) 8.900 Kubikmeter hartes Brennholz lieferbar im Monate: 


September, Oktober, Ncyember und Dezember 1885, 
dann Februar und März 1886 je . e à 500 Kubikmeter. 
und im Jäaner 1886 : A ? 900 


Die bezüglichen, deutlich abgefasten Verkanfsanträge, welche an kein kürzeres als 
ein Impegno von 10. Tagen gebunden sein dürfen, müssen bis längstens 19. August 
1885 um 11. Uhr Vormittags bei der k. k. Intendanz des I. Corps in Krakau einge- 
bracht werden. 

Die Verkaufs-Anträge können entweder auf die ganzen vorstehenden 
oder auch nur auf einen Theil derselben gestellt werden. 

Die in Offertsform eingebracht werdenden Anträge müssen mit einer 50. Kreuzer 
Stempelmarke versehen sein ul Tas 

Die eingelangten Verkaufs-Anträge werden dem k. k. Reichs Kriegs-Ministerium, 
welches sich die Eutscheidung vorbehalten hat, sofort vorgelegt werden. l 

Für die Einlieferung der obenbezeichneten Erfordernisse gelten, nebst den Bestim- 
mungen des für vorstehendes Geschift amtlich ausgefertigten Usancen Heftes für ausser- 
halb der Börse zu effektuirenden Kaufe von Militär-Verpflegs Artikela nach kaufmaoni 
scher Usance dto Krakau am 3 August 1985, noch die nachstehenden Bedingungen: 

Der Roggen oder Haf-r ist nach Wahl des Verpflegs Magazins in den Verpflegs- 
Magazins-Depots oder auch in anderen von der Militär-Verwaltung etwa aufgenommenen 
Magazinen franco aller Spesen, daher in Krakau auch versteuert, abzustellen. 

Die Anbote für das Militär - Verpflegs - Magazin in Krakau sind rücksichtlich der 
Abstellung in Krakau und in Podgórze (Zabłocie) abgesondert zustellen. 

Eine frühere als die oben bedungene Abstellung kann nur dann stattfinden, wenn 
in den Verpflegs-Depots hinreichend Raum disponibel ist, 

2. Lieferbar ist gesundes trockenes Getreide letzter Ferhsung, dessen Reinheits- 
grad und Qualitatsgewicht den vorgeschriebenen Anforderungen entspricht. Ia der Regel 
wird nur auf Roggen österreichiseh-ungarischer Provenirnz reflektiri, doch ist auch aus- 
ländischer Roggen, soferne derselbe den übrigen Qualitäts-Bedingungen entspricht, vom 
Kanfe nicht ausgeschlossen. Der Verkäufer muss daher in dem beziiylichen Verkaufs- 
Offerte die Pruvenienz des Roggen ausdrücklich angeben. 

Das Qualitits-Gewicht muss wenigstens beim Roggen 69, beim Hafer 41 Kılı 
gramm per Hektoliter (2 Halb Hektoliter) betragen. 

Rücksichtl;ch der Reinheit wird bestimmt, dass an Beimengnngen fremdartiger 
oder verdobenen Körner als: Körner anderer Getreidearten, Wieken, Raden, Sämmereien, 
Kugel oder Steinbraud, Spitzbrand, ferner an Verunteinigurgen durch Steinchen, 
Erd- cder Lehmkügeleben, Staub u. d, gl, im Rozgen nicht über 25 und im Hafer 
nich über 3°5 Gewichts - Prozente en:halten sein dürfen, d. h. es dürfen durch die 
kombinirte Reuterungs- und Ausklaube- Probe nicht mehr als die «rwähnten Gewichts- 
Procente an Unreinheiten abfallen. 

Von den tolerirten 3:5 beziehungsweise 3:5 Gewichts - Proceuten sn Unreinheiten 
dürfen durch die Reuterung: beim Roggen höchstens 1 Procent, beim Hafer höchstens 
1:5 Procent; beim Ausklauben der verher gereuterten Früchte aber nur die Ergänzung 
auf 2:5 Procent beim Roggen, und auf 35 boin Hafer, am Nebensńmmereien ausges: hie- 
den werden. | A | 

Nicht lieferbar ist alles Getreide, welches ungesund ist, einen dumpf-n Gerueh hat, 
warm angefressen, mit Insekten behaftet oder auszewuchsen ist. 

3. Die Abstellung des Brennholzes hat für das Verpflegs-Magazin in Krakau auf 
dem ärarischen Holzplatze bei Zabłocie und für das Verpflegs Magazin in Przemyśl auf 
dem ärarischen Holzplatze in Przemyśl zu erfolgen, ) 

Das abzustellende Brennholz muss von der l-tzten Fällung sein, hat aus gesunden 
(nicht morschen, nieht verfaulten, nicht mit schwammigen Ansätzen behafteten, oder von 
Insekten zernagten) trockenen, ungesehwemmtes, mindestens 10 em. starken Scheitern 
zu bestehen, dasselbe darf nicht mit verkrümmten Prügeln, Wurzelholz oder mit Stö-ken 
verwäugt sein und muss auf Kosten des Verkäufers in Kubikmeter und zwar ohne 
Kreuzstoss zwei Meter hoch und zwei Meter breit, also in Stössen zu vier Kubikmeter 
aufgeschlichtet werden. 

Zwischen je zwei solch 
stehenden Seitenflächen der 
Die erforderlichen Stangen uni 
. , ‚Pie Sehliehtuug muss sorgfältig und 
a vermieden werden, damit ein möglie 
TgenDe, en 6 

8 Das Minimal Gewicht eines normal d i. ohne Kreuzung der Scheiten aufgeschlichte- 


ten Kubik Gattung mus 423 Kilogramm betragen 
= was a ee Rath- und Weissbuchen, Birken, Ahorn, Eschen, 


Ulmen, Steinzerr- und Weisseichen. 


Gazeta Lwowska Nr. 182 z dnia 11 sierpnia 1885 r. 


» n 


n 


Quartitäten 


en nebeneinander geschlichteten Stóssen und an den frei- 
Stösse sind zwei Stangen in den Bodea einzurammen. 
und Zwiesel hat der Verkäufer beizustellen. 


bst grosser reeller Cubik-Inhalt an Holz sich 


|dług wyk. hip. 114 gminy Wołczuchy, Pio- 
itra Martynowieza własnej, na rzecz e. k 
derart stattfinden, dass Zwischenräume thun- | upr2. Zakładu kredyt. włość. ; 
;pto. 250 złr. 


7 


| Der Verkäufer hat in seinem Verkzufsantrage anzugeben, welchu Banmgaitung des 
harten Brennholzes er abstellen wir‘. 

4. Für jede in den festgeset:ten Lieferungs-Terminen usd in der bedungenen Qua- 
lität abgestellte Fruchtquautnm: Rate wird die Zahlung sofort g>leistet werden. Ausge- 
nomm n hievon sind die an das Mılitär-Verpflegs-Magazin in Krakau im Monate Dezem- 
ber 1885 einznlieferndien 1.000 q. Roggen, dann die, an die Militär- Verpflegs-Maga:zine 
zu Tarnow, Jaroslau und Przemyśl ın den Monaten November und Dezember 1885 ein 
zuliefernden Fruchtnengen, für welche die Bezahlung erst im Laufe des Monats Jäuner 
1886 erfolgen wird 

5. Der Einkaufs - Commission unbekannte Unternehmer haben zu veranlassen, dass 
über ihre Sol:dıtät und Leistungsfähigkeit ein Zeugniss, wenn sie protocollirte Firmen 
haben von der Handels und Gewerbekammer, sonst aber von der zuständigen k. k. po- 
litischen Behörde auf amtlichen Wege bei der k. k. Intendanz des 1. Corps in Krakau 
rechtzeitig einlange. 

6. Verkäufer, welehe der Einkaufs-Commission nieht hinlänglich bekannt sind, haben 
die Erfüllung der eingegangenen Verpfliehtung durch den Erlag einer Caution in der 
Höhe v:u zehn Procent des nach deu genehmigten Preisen entfallenden Werthes der 
erstandenen Lieferung zu versichern. Die Caution ist längstens binnen fünf Tagen nach 
Abschluss des Geschäftes vom Verkäufer beizubringen. 

7. Die näheren Bedingungen, welehe den Kaufsabschlüssen zur Grundlage zu dienen 
haben, siad in dem für die vorliegende Ausschreibung ämtlich ausgefertigten und bei der 
Corps- Intendanz während der gewöhnlichen Amtsstunden zu Jedermanns Einsicht suf- 
liegenden Usance-Heft vsin 3. August 1835 enthalten. 

Die Verkärfer haben in dem Sehlussbriefe ausdrücklich anzuführen, dass in allen, 
in dies-m Briefe nicht besonders besprochenen Punkten «ie Abwickelung des Kaufge- 
schäftes rach dem fü den vorstehe.den Bedarfsfall von der Intendanz des 1. Corps 
unter © I. No 5727 vom 3 August 1585 ausgefertigten und dem Verkäufer in vollem 
Umfange bekaunien Usance - Hefte für Käufe von Militär- Verpflegs-Artikeln nach kauf- 
männischer Usance stattzufinden hat. 

8. Die erforderlichen Qnittungs-Stempel übernimmt dus Aerar. 

9. Nachträglieb einlangende Verkaufs-Antrage, sowie solche, welche den Bedingun- 
gen nicht entsprecher, werden nicht berücksichtigt. 


Von der k. k. Intendanz des I. Gerps. 
Krakau. am 3. August 1885. 


(5011 2—3) 


L. 1034. Dla wierzycieli hipotecznych ustano- 


wiony kuratorem adwokat dr. Flakowicz w 


Awizo. 
| Sanoku Gródek, 13 czerwca 1885 


| Na dniu 13 sierpnia 1885, o godzinie 10 
! przed południem odbędzie się w e. k.: L. 3206. (5154 2—3) 
: magazynie potrzeb wojskowych w Tar- C. k sąd powiatowy w Dobromilu za- 
i nowie rozpraw: licytacyjnz za pomocą o- wiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
|fert, przy kió-ej zabezpieczone zostaną na- | przymusowa publiczna sprzedaż realności 
| stęvujące potrzeby wojskowe na rok 1885/6 ; pod lk. 79 w Posadzie rybotyckiej położonej 
iw drodze przedsiębiorstwa unanowicie: |wedle wyk. hip. 66 i 67 tejże gminy dłu- 
! dla staeyi Tarnów: siano, sioma do pod-  żników Iwana i Wasyla Niemców własnej, 
j Ściólek, słoma do łóżek, drzewo na zaspokojenie preten:yi Zakładu kredyto- 
| opałowe i węgiel kamienny, — a | wego włościańskiego we Lwowie w kwocie 
dla stacyi Nowy Sącz: owies, siano, sio- 1160 zł, dnia 31 sierpnia i 12 października 
ma do podściółek, słoma do łó- | 1885, każdym razem o godzinie 10 rano 
żek i drzewo opałowe. |li tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
Wszystkie bliższe do tei rozprawy li- | 464 zł. Gdyby nikt ceny szacunkowej nie 
cytacyjnej się odaoszgee warunki zawarte są ; ofiarował natenczas odbędzie się termin ce- 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“ | lem ułożenia ułatwiających warunków w dniu 
z dnia 4 sierpnia 1885 ı można się o nich | 16 listopada 1885. o godź 10 rano na który 
także dowiedzieć każdego dnia w e. k. wzywa sie wszy-tkich wierzycieli hip. z tem, 
(magazynie potrzeb wojskowych w Tar- że niejawiący się za przystępujących do 
5 ' większoś»i wniosków wierzycieli uważani 

| będą. Wadyum wynosi 46 zł. 50 et. 
| Reszta warunków lieytacyjnych, wyciąg 


APE NAM 


' nowie. 
(Z komisyi zarządzającej c. k magazynem 
i notrzeb wojskowych w Tarnowie. 
| ' Poa i akt oszacowania można w tutej- 
' L. 4962. (5156 3—3) | szej registraturze przejrzeć. 
i C. k. sąd powiatowy w Dobromilu po- Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
(daje, do publicznej wiadomości, że w tymże ı którymby uchwała licytacyjna przed termi- 
sądzie odbęd'ie się przymusowa publiczna | nem z jakiegokolwiek bądź powodu doręczoną 
(sprzedaż trzech realności w Huezku połeżo- być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
nyrhatopodi. 351289 tudzież gruntów w niwie į wyciągu tabularnego to jest po dniu 3 lu- 
„Ostre“ w Huezku Josla Lówenthala wła- | tego 1875 do tabuli weszli kuratorem Aloj- 
snych na zaspokoje ie pretensyi Herscha | zego Schneidera w Dobromilu i tychże wie- 
‚ Strizoweraw kwocie 100 złr. z pn. dnia 3! |rzycieli o rozpisaniu niniejszej lieytaeyi i 
! sierpnia, dnia 12 paździeraika i dnia 16 listo- | ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
' pada 1885 każdym razem o godz. (0 rano a | się zawiadamia, 
!to na pierwszy dwö:h terminach tylko za Dobromil, dnia 21 marea 1885. 
lnb wyżej ceny szacunkowej a to za realność _ 5 

4. 10831. (5192 2—3) 


ipod lk. 35 w kwocie 459 złr. pod lk 289 w 
kwocie 450 złr. a gruntów „Ostre“ 200 ad. | Ka kan 34cNoKOENA AOAKNOrO ey 
| KANHTAAB 95 3ap. 87 Kp. B A. EQA3'k ch 


wa. na trzecim zaś i pouiżej takowej. Wa- 
dyum wynosi 10pre. , i Í 9%, oTrecoTkamH ÓT% AHA lro OKTOEpA 
licytucyjnych i akt, 1880 Terdıunmn, AAKE H KOLITÓR'K NHHH- 


Resztę warunków 
(oszacowania można w tutejszej registratu- | wnoro noana Bh KBOTk 5 sap. 62 kp. 
jrze przejrzeć. Wreszcie ustxnawi* się dh ja, g, OTESĄETK CA HA npowene A npekuju 
wierzycieli którymby uchwała uiojlacyjna | ggióro pÓAKNHUĆ- KPEAHTOROTO JABEĄENA 
'przed terminem z jekiegokolwiekbądź powo- paa Taanunnsı u KSkOBHKNAI BA ANAYR 12 

du doręczonsbyć nie mogła kuratordm p |aursera, 12 cenrtuspa W 21 CENTEMEpA 
' Antoniego Richiera z Dobromila i tychże | 1-85 nskanuwa AHUHTANÏA pEAALHOCTH, AOA- 
wierzycieli o rozpisaniu niniejsze] licytacyi | xHHKÓRRW Bacnaa H Karepuski ROcoRHYh 
i ustanowienia dla nieh kuratora niaiejszem | nóqh 4. K- 501 gh IlóarahuaXh noaoxe- 
się zawiadamia. | HOŃ, RQd3% Ch TPŚNTAMH H Eekmu NpHHa- 

Dobromil, dnia 6 lipea 1885. cn 

HHA BhIKAHYHA 200 3Ag. 4. B. 
| i (5163 3.-3) Raama 20 3a. a. B. A 
W dniach 20 sierpaia, 21 września, į fIKT' onncana H ourknenan OYCAORA 
20 października 1885 o i0 godzinie przed anuymranianı, MOTSTA KAKAOTO PACH BK 
południem odbędzie się w sądzie lieytacya |perucTpaTSp'k rśreńworo CHA BSTH ne- 
gruntów Jana Smicho =skiego własnych pod į gezprkrumu. 
lk, 117 w Jezierzanach poiożenych u.ciuia- lióarahu'k, 30ro rosana 1884. 
.bulowanych celem zaspokojenia sumy 12 zł. <a P 
50 et. wa. z pn. na rzecz Jana Zakowieza.| L. 3176. i (5191 2—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się 0 go- 


Cena wywołania 114 złr. i Í 
j Wadyum lOpre. dzinie 10 rano w dniach 6go sierpnia i 3go 
j Reszta warunków w registraturze. września 1885, powyżej ceny szacunkowej 
i C. k. szd powiatowy zaś „dnia 15 „października 1885, nawet po- 
i Tłumacz, dnia 18 maja 1885. ns a Ra l. realności 1. 26 we- 
l — ug wyk. hip. księgi oruntowej : 

"Li 5489. | (5156 3—3) | Kiernica Piotra obie bi gminy 
| W tut. sądzie odbędzie się o godzinie | e. k. uprzyw. Zakładu k J], NA rzecz 
| A ren en ya 5 redytowego wiose. 
10 rano w dniu 13 sierynia 1885 za jaką- | w |ikwidacyi pto 3 rat po 53 zł. 26 et. i 
i bądź cenę licytacya realności |. 58/52 we- reszty kapitału 816 zł. 16 et. z sj ; 


Cena wywołania 2000 zł. 

Wadyum 200 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolao przejrzeć w tus. 
registraturze. 


L. 1739. 
a 


w 


w likwidacyi 
z pu. 

r 58 wywołania 500 złr., 
; 90 Zir. Dla wierzycieli hipot anawi 

| , Resztę warunków, akt oszacowana i | się kuratorem "Adolfa ee 
: wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. |ryusza w Gródku. 

registraturze. Gródek, 12 kwietnia 1885, 


wadyum 


U. 108°3, (5194 13) 
Ahr mkan 3acnokdeHA AOAKNOTO CUPE 
kanntaas 107 3ap. SO kg. de Re B$A3% Ch 
9%), OTEOTKAMH ÓTR AHA iro Pespsapa 
1380 rersımmn, AAKE H KOLUTÓR'K Hun’k- 
UIHOTO NOAAHA Bh KBOTk 5 3A9- 1! kp. 
B. A, OTEŚĄET'K CA HA NPOLIENE Bi 
OBOTO PÓAKNHMYO - KOEAHTOBOTO „JABEĄEHA 
AAA Taanynnu u BSRORHHNI B'h ANAŃ'K 19 
agrscTa, 12 cenremspa u 14 OKTORpa 1085, 
NYBAMUHA AHUHTAUTA PEAAKHOCTH AOAKNK* 


ka Heana Mapkesnua, NÓĄ% 4 K 590 BR, 


Tlöaranyayn NOAOKEHOŃ, BDA3K Ch PPSH= 
YAMA H BCRMH NPHHAAEKHTOCTAMH. 
Ukna guıkanuna 300 349. a. B. 
Raątomh 30 34g. A. B. 
flkrm onncaHa H OLYBHENA H OYCAOBA 
AHUHTAUIHHH, MOTYT% KARAOTO pac$ B'h 
perhcTparspk TSTehioro CSAS KÖTH NE- 


pe3pRTHMU. 
Ilóaraiiu'k, 30ro rosana 1884. 
4. 10832. (5193 1—3) 


Ka whan 34cNoKOENA ĄDSARHOTO EIE 
kanuTaA$ 113 sap. 92 kp. A B. Byd3'h Ch 
9%), OTCOTKAMH STR ANA iro KTOBPA 
1379 TEKSHIKMH, ĄdKE H KOLITÓBK NHHH 
LUNOTO NOĄAHA Bh KROTK 5 Bap. li Kp 
A. Rey OTBSĄETK CA HA NHOWENE A upekyïn 
OBIOTO PÖARHHYO-KPEAHTOBOTO BAREA ENA 
AAA Daanunni H BBKOKHHEI BA ANA 17 
ABTŚETA, 22 CENTEMEPA H16 OKTOBHA 895, 
N8BAHUNA AHLUHTALIA PEAAKHOCTH, A OAZEHK* 
ka [kosa MeRkeRnsa , NÓĄK 4. K. 300 BR 
Tlöaranıyak'n noaomenof, BpA3R Ch TPSH 
TAMH H BEKMH NMPNHAARKHTOCTAMH 

Ilkua Buikanana *00 3ag. 4. B. 

Baątoma 30 3ap. 4. B. 

let» ONHCANA H OLYBNEHA H OYCAOBA 
AMIUSTAWNIKHH, MOSTA KAKĄOrO pac8 Be- 
pernerpatspk r8Teňworo C848 EŚTU rep 


apkTHMmn. l 
Iöaranurk, 30ro rosana 1884. 
L. 3915. (5219 1—3) 


C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie za- 
wiadamia. iż dnia 22 września 22 paździer- 
nika i 24 listopada 1885, każdym razem o 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż re- 
alności pod lk. 3 w Blirianee położonej, 
Józefa Fedorczyka własnej wykazem hipot. 
21 objętej na zaspokojenie wierzytelności 
galic. Zakładu kredytowego ziemskiego W 
Krakowie w kwocie 140 zł. 9 et. z pn. 
przedsięwziętą i przy trzecim terminie także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania stancwi kwota 740zł. 
a wadyum kwota 74 zł. 

[nne warunki lieytacyjne w tutejszym 
sądzie przejrzeć można. 

Strzyżów, 8 sierpnia 1886. 


L. 3238. (5234 1—3) 

Duia 4 września, 5 października i 6 
listopada 1685, każdym razem o godzinie !0 
rano, odbędzie się w tutejszym sądzie egze- 
kucyjna licytacya realności pod lk. 270 lwh. 
270 w Gdowie położonej Maryanny z Len- 
ezowskich Chyżowej własnej na pokrycie 
pretensji galic. Zakładu kredytowego ziem- 
skiego w Krakowie w kwocie 287 zł. 29 et. 
w. a. Z pn. 

Cena wywołania wynosi 800 zł. w. a. 
zaś wadyum 80 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. s3- 
dowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Dobczyce, 20 czerwca 1885. 


L. 5895. (5241 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za- 
wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Bo- 
rucha Hermelina przeciw Anastazyi Mał- 
kusz 2. sl. Schach pto 60 zł. licytowaną 
będzie w,sądzie na dniu 9 września, 14 paź- 
i 19 listopada 1885, o 10 godzinie rano Te- 
alność pod lk. 153 w Kulikowież położona, 
ciało tabularne stanowiąca. 

Cena wywołania 650 zł. 

Wadyum 65 zł. 

Resztę warunków i akta przejrzeć mo- 
Żna w registraturze sądowej. 

Kulıköw, 4 lipca 1885 


L. 385. (5216 1 3) 

Dnia 26 sierpnia i 28 wr:eśnia 1685, 
każdym razem o 10 godz. przedpołud. odbędzie 
się w tut. sądzie publiczna sprzedaż niein- 
tabulowanej realności pod łk. 14 rep 79 w 
Błotni położonej do Ozyasza Gabla, wzzlę- 
dnie jego masy spadkowej należącej, na Zza- 
spokojenie pretensyi Herscha Amaranta i 
Schulima Teichberga, cessyonaryuszów Izra- 
ela Adlera w kwocie 1050 z pn. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1300.14. 
jako wartość szacunkowa, pon.żej której 
realność ta na powyższych terminach sprze- 
daną nie zostanie. 

Wadyum wynosi 180 zł | 

Reszta warunków licytacyjnych są w 
tut. sądzie do przejrzenia. 

C. k. sąd powiatowy. 

Przemyślany, 30 kwietnia 1885. 


8 


L. 4353. (5243 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za | 
wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Jakóba 
Hermelina przeciw objętej masie spadkowej 
Jana Kuryło pto 100 zł. z pn. lieytowang 
będzie w sądzie na dniu 26 sierpnia, 14 
października i 16 listopad» 1885, o 10 go- 
dzinie rano realność pod | domu 281 w 
Kulikowie położona, ciało tabularne stano- 
wiąca. 

Cena wywołania 578 zł. 

Wadyum 57 zł. 80 et. 

Resztę warunków i akta przejrzeć mo- 
ina w registraturze sądowej. 

Kulików, 29 maja 1885 


L. 4224. (5246 1—3) 

W dniach 24 sierpnia, 24 września i 
5 października 1885, każdym razem 0 go” 
dzinie 10 rano, odbędzie się w tutejszym 
sądzie na rzecz galicyjskiego. Zakładn kre- 
dytowego ziemskiego w Krakowie przeciw 
Iwanowi Krawiec pto 300 zł. z pn., celem 
zaspokojenia tej wierzytelności przymusowe 
sprzedaż w drodze publicznej lieytaeyi re- 
alności dłużnika własnej pod lk. 48 1. w. h. 
304 w Baszni górnej położonej, z tem iż 
realność ta na dwóch pierwszych terminach 
tylko wyżej ceny szacunkowej lub w tejże 
cenie, na trzecim zaś terminie także niżej 
tejże jednakże nie niżej ceny, wyrównywa- 
jącej wszystkim realność tą obciąż jącym 
długom hipotecznym, sprzedaną będzie. 

Wrazie gdyby sprzedaż tej realności 
do skutku nieprzyszła, wyznacza się do uło- 
żenia lżejszych warunków lieytacyjnych ter- 
min na dzień 5 października 1885, o go 
dzinie 10 rano na który wszystkich wierzy- 
cieli hipotecznych pod rygorem $. 148 ust. 
sąd. się wzywa. 

Cenę wywołania stanowi suma 625 zł. 

Wadyum 62 zł. 50 et. 

Resztę warunków lieytaeyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tusąd. 
registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Lubaczów, dnia 30 czer*ca 1885, 


L. 3657. (5248 1—3) 

W dniach 24 sierpnia, 21 września i 
26 października 1885, zawsze 10 o godzinie 
z rana, odbędzie się w sądzie tutejszym li- 
cjtacya realności Iwana Komara własnej 
pod Ik. 54 subrey. 187 w Ceniawie powiatu 
Dolińskiego położonej, nieintabulowanej, ce- 
lem zaspokojenia sumy 168 zł. 40et. z pn. 
na rzecz zakładu kredyt. włościań w li- 
kwidacyi we Lwowie. 

Cena wywołania 400 zł 

Wadyum 40 zł. 

Resztę warunków w  registraturze 
przejrzeć można. 

C. k. sąd powiatowy. 
Rożniatów, 24 lipca 1885. 


L. 3586. i (5162 1—3) 

C. k sąd powiatowy w Sokołowie po- 
d jedo wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Mojżesza Rottenberga w kwocie 
65 zł. 80 ct. w. a. z pn. odbędzie się w tu- 
tejszym sądzie w dniach 2 wrz śnia, 30 
września i 28 października 1885, każdym 
razem o godzinie 10 rano, publiczna sprze: 
daż realności w Zivlonee położonej wyk. 
hip. 1. 18 objętej dawniej Marcina Rodzenia 
a obecnie Ludwika Rodzenia własnej. 

Cena wywołania 275 zł. 

Wadyum 27 zł, 50 ct. 

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco- 
wania i warunki lieytseyjne przejrzeć można 
w tutejszej registraturza. 

- k. sąd powiatowy 

Sokołów, dnia 8 czerwca 1685. 


L. 500. (5249 1—3) 

C k. zarząd górniezo hutniczy w Śwo- 
szowicach zamierza sprzedać w drodze pu- 
blieznej licytacyi, za pośrednictwem pise- 
muych ofert, dnia 28gu sierpnia b. r. na- 
stępujące realności: | 

1. realność pod l. 40, kamienica pie- 
trowa i 8 morgów 22% kwadr. s. gruntu; | 

2. wodociąg 600 metr. długi do tej re- | 
alności ; 

3. realność pod l. 38, .dum parterowy | 
murowany 748 kwadr. s. 

4. realność pod l. 185, dom parterowy 
murowany 1505 kwadr. 825 

5. grunta łączne 2 morgi 1568 kwadr. 
sążni ; 

6. realność l. 39, dom drewniany i 20 
morgów 1182 kwadr. 8. gruntu; 

7, realność 1. 136, dom drewniany i4 
morgi 694 kwadr. s. grantu; 

8. realność l. 43, dom drewniany i 4 
morgi 184 kwadr. s. gruntu. 

Dla każdego z tych 8 przedmiotów 
sprzedaży, wniosą chętni nabycia osobną 0- 
ferte i oświadczą, że imże dokładnie wiado 
me są warunki licytacyi, które przejrzeć mo- 
żna w biurze e. k. zarządu görniezo-hutni- 
czego w Swoszowieach. 

C. k. zarząd górniezo hutniczy, 

Swoszowice, dnia 9 sierpnia 1885. 


L. 2517. | (5188 2—3) 
W tutejszym sądzie odbędzie się 0 


na NE 


godz. 10 rano w dni:ch 14 sierpnia i 17, 8. posady nauczycieli młodszych przy 
września 1885, powyżej e ny szacunkowej, | szkołach filialnych w Cieszacinie, Dąbrowi- 
zaś dunia !5 października 1885, nawet po-|cy, Graboweu, Kidaluwicach, Kisielowie 
niżej lieytacya ogrodu z realności Ik. 84 w | Nielipkowisach, Rudawie i Roźwieniey. i 
Baligrodzie dłużnika Szymona Mittmana II. w powiecie Cieszanowskim : 
własnego ciała hipotecznego niestanowiącego 1. przy szkole dwuklasowej w Oleszy- 
na rzecz Chaima Stern pto 49 zł. 91 et.| cech (miasto), posada kierującego nauezy- 
z przynależytościami, ciela z płacą 500 zł. i pomieszkaniem. Przy 
Cena wywołania 200 zł., wadyum 20zł. | tej samej szkole posada drugiego nauczy- 
| Resztę warunków i akt oszacowania j ciela z płacą 450 zł; 
wolno przejrzeć w tus. registraturze. 2. przy szkołach etatowych je 8 
Baligród, 25 czerwca 1835 sowych BARK 300 zł, w Ohatylubia, Da 
chaowie, Gorajcu, Horyńcu, Lublińcu no- 
wym, zaś w Dzikowie starym z płacą 400 zł. 
3. przy szkołach filialnych, posady 
młodszych nauczycieli z płaca 250 zł., w 
Bihalsch, Futorach, Freyfeldzie, Krowiey la- 
sowej, Lowezy, Podemszezyänie i Szezutko- 
wie 


4. 10342, (5195 2—3) 
Ba kan 3acnoKsena AOAKNOFO GIHE 
KANKTaA$ 226 Bap. 47 Kp. A R. Bpd3h Ch 
9%), orcoTkamH OT ANA ro awroro 1880 
TEKSLHIMMM, AAKE n KOUITÓRK HHNKIUNOrO 
NOĄAHA BR KROTK 5 3Aap. ÓŻ Kp. a B, 
OTESĄETK CA HA NpOUIEHE GEO oKıp0- | dzie radom szkolnym miejscowym. 
To PÖARHHUO-KPEAHTOROTO ZBABEĄEHA AAA | Kandydaci i kardydatki, ubiegający się 
Taansguuki u BSKOKHNKI, EK ANAYK l2 aB-|o powyższe posady, winni wnieść należycie 
rsera, 12 cewremspa u 30 cenremspa 1885 j udokumentowane podania, z dołączeniem wy- 
NSBAH4HA AHUMTANIA PEAAKHICTH AOAKHH- | kazu służbcwego, za pośrednictwem swej 
KÓW Aurona u Barepunn ToaeusoBekuy% | Władzy przełożonej, najd lej do 20 września 
NÓĄK u. k. 315 mm Ilóarahuayh noaoxe- | 185 do c. k Rady szkolnej okręgowej w 
HOŃ, Ega3h Ch FPSHTAMH H BEKMH NUNA- | Jarosławiu. 
ABKHTOCTAMH. Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Ikuna gnıkanuna 500 349. a p. | W KAL dnia 3 śnie 1686. 


Kaarowa 50 3a9. 4- B. 
Akt onncana H OIYKHENAH OYCAORA| L. 2319. (5142 2—3) 
Celem zaopatrzenia szkół stałymi nau- 


Prawo prezentowania przysługuje wszę- 


AHUHTAUIHNH MOTSTE KAKAOTO pach RK 

pernerpardph róreńworo CHĄ$ BŚrH ne- | czycielami ogłasza się konkurs na nastepu- 
pesp'krnan. jące posady: 

Ióąrańu'k, 10ro nogemepa !884. L w powiecie złoczowskim: a) przy 

s szkołach etatowych z płacą 300 zł, a. w. 

L. 8319. | 2 (5157 3—8)|1. w Bialogloweach, 2. w Perepelnikach, 

W tut. sądzie odbędzie się o g. 10 ra-}8 w Podhajszykach, 4. w Snowiezu; b) 

no (BRR i3 nn 48, w przy szkołach filialnych z płacą 250 zł. aw.: 

cenę licytacya realności 1. 4 w Eb¿nau we- |]. w Bohutynie, 2. w Boniszyni 2 

dług wyk. hip. 8 gminy kat. Stodulki z ko- | TMa, P 


ropen, 4. w Manajowie, wcaĆ 
lonia Ebenan Krzysztofa i Katarzyny Holö 6. w Sławnej, 7. A e aa m 
wka własnej na rzecz e. k. uprz. Zakładu | II w powiecie brodzkim: a) przy szko- 
kredyt. włość w likwidacyi pto 698 złr. jłach etatowych z płacą 300 zł. aw.: I. w 
90 et. z po. . | Bazyłowie, 2 w Kadłubiskach, 3. w Sucho- 
Cena wywołania 2000 złr. wadyum | dołach; b) przy szkołach filialnych z płacą 
200 złr. „ 1250 zł. aw: !. w Bielawcach, 2. w Grzy- 
! Resztę warunków, akt oszacowania i; małówce, 8 w Piaskach, 4 w Raźniowie 
wyciąg tabulsrny wolno przejrzeć w tus. re-|5, w Reniowie, 6. w Suchowoli. i 
gistraturze, Podania zaopatrzone w dokument - 
Gródek, 5 czerwca 1885. bowe, w m BA chrztu, SR En 
pp lifikacyjne i w wykaz służbowy, wnosić na- 
K ki leży za pośrednictwem swych władz prze- 
onKurs2. łożonych nzjpöäniej do 16 września 1885, 
L. 39160. (5223 1—3) 
Wydział krajowy Krolestwa Galicyi i 


przyczem się nadmienia, iż podania bez do- 

tyczących dokumentów będą bezwzględnie 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem, rozpisuje niniejszem konkurs w ce- 


zwracane. 
lu obsadzenia posady nauczyciela = 


Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Złoczów, dnia 2 sierpnia 1885. 

a zarazem kierownika, tudzież posady Dau- 

czyciela fachowego pomocniczego przy kra- 


jowej niższej szkole rolniczej w Kobierni- Upadłości. 


cach. 
Z posadą kierownika połączoną jest; L. 5670. (5178 1—3) 
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- 


płaca roczna w kwocie 1300 zł., dodatek 
daje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 


aktywalny 0 rocznych 240 zł. i dodatek 

pięcioletni w kwocie 200 zł. wa., z posadą postępowanie konkursowe do majątku Fran- 

zaś nauczyciela fachowego pomocniczego ciszka Trybulea nieprotokolowanego handla- 

płaca roczna w kwacie 720 zł., dodatek | rza trzody w Radomyślu zamieszkałego, a to 

aktywslny o rocznych 60 zł. i dodatek pię- | do całego tak ruchomegożgdziekolwiek. znaj- 
dującego się, jako też do nieruchomego ma- 
jątku położonego w tych krajach, w których 
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
Dz. p. p. Z r. 1869 Nr. 1 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowany 

został p. Adolf Hauser, e. k. sędzia powia- 
towy w Radomyślu tymczasowym zaś zawia- 
dowcą masy p.c.k, notaryusz dr. Konstanty 
Lipowski w Radomyślu. 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia- 
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania del-gacyi wierzyciel, iwyzna 
cza się posłuchanie na dzień 25 sierpnia 
1885, o god.inie 10 przed południem w 
biurze komisarza konkursowego, na którem 

stuwić się mają wierzyciele z dokumentami 
roszczenia ich wykazującemi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoezonemi były, 
powiani takowe do dnia 21 października 1885 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw tamże za- 
grożonych, w sądzie zgłosić, i na posłucha- 
niu w dniu 25 listopada 1885, o godzinie 
10 przedpołudniem odbyć się mającem, do 
lıkwidaeyi i do uporządkowania podać. — 
Termin ostatni służyć ma zarazem jako ter- 
min do zawarcia ugody w $. 68 u. k. prze- 
widzianej, na który w tym celu wszyscy 
wieizyeiele niniejszem zawezwanie otrzymują. 

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór, w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy- 
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta- 
nowezo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej. 

W Tarnowie, dnia 6 sierpnia 1885, 


eioletni w kwocie 100 zł. w. a. Oprócz te- 
go otrzymuje tak kierownik jak i navczy- 
ciel fachowy wolne pomieszkanie, 

Wymienieni wyżej fankcyonaryusze są 
urzędnikami krajowymi ze wszystkiemi pra- 
wami i obowiązkami, określowemi w usta- 
nowie służby krajowej, oile takowa do nich 
może być zastosowaną. Szczegółowe zaś 0- 
kreślenie ich stanowiska, praw i obowiązków, 
mieszczą w sobie statut org. krajowej niż- 
szej szkoły rolniczej w Kobiernicach, tu- 
dzież regnlamina i instrukcye, wydane na 
podstawie stalutn. 

Chcący się ubiegać o posady powyższe, 
winni wykazać dokładną znajomość języka 
polskiego, » nadto przedłożyć Wydziałowi 
krajowemu: 1) metrykę urodzenia, 2) krótki 
życiorys, 3) Świadectwo, udowadniające kwa- 
lifikacyę do zajmowania posady, 0 którą 
kompetują. 

Podania wnieść należy do Wydziału 
krajewego najdalej do 15 września r. b. 

Z Rady Wydziału krajowego» Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem. 

Lwów, dnia 2 sierpnia 1885. 


L. 898. (5205 1—8) 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Ja- 
rosławiu rozpisuje niniejszem konkurs, ce- 
lem stałego obsa zenia następujących posad 
nauczycielskich, przy szkołach etatowych: 

I. w powiecie Jaroslawskim : 

1 posada kierującego nauczyciela przy 
szkole dwuklasowej w Jarosławiu (praed- 
mieście), z płacą roczną 700 zł. i wolnem 
pomieszkaniem. Posada młodszego nauczy- 
ciela przy tej samej szkole, z płacą 360 zł. 
i mieszkaniem; 

4. posady nauczycieli starszych przy 
szkołach 1 klasowych w Boratynie, z płacą 
300 zł., w Korzenicy z płacą 300 zł, w Mo- 
rawsku z płacą 300 zł., w Miękiszu nowym 
z płacą 300 zł, w Rzeplinie z płacą 300 
zł., w Załeskiej woli z płacą 300 zł. 


L. 3985. (5145 8—3) 
C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach o- 
twiera niniejszem konkurs na wszystek ru- 
chomy jako też wszystek nieruchomy a w 
krajach, w ktorych obowiązuje ustawa kon- 
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. 
pr. p. położony majątek Abrahama Leiby 
Bien handlarza jajami w Kozowie. 
Kierownictwo tego konkursu  porucza 
się panu sędziemu powiatowemu Feliksowi 
urowskiemu w Kozowie, jako komisarzowi 
konkursowemu, zaś tymezasowym zawiadow- 
cą masy ustanawia się p. Mayera Bera Ku- 
rzroka, dyrektora stow. „ Wzajemna pomoc“ 
w Kozowie, wzywając zarazem wierzycieli, a- 
by po przedłożeniu dokumentów, służących do 
wykazania ich pretensyj poczynili swe wnioski 
60 do zatwierdzenia tegoż lub ustanowienia in- 
nego zawiadowcy masy i aby przedsię wzię- 
li wybór wydziału wierzycieli, w którym to 
celu wyznacza się termin na dzien 22 sier- 
pnia 1885 o godzinie 10tej przed południem 
w c. k. sądzie powiatowym w Kozowie. 
Ktokolwiek chce wystąpić z. jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy. rozbiorowej ma 
takową zgłosić w tym sądzie cbwodowym 
lub sądzie powiatowym w Kozowie wedle 
przepisu ustaw konkursowych pod rygorem 
zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 5 października 
1885 i podać ją na terminie na dzień 28 
października 1885 o godzinie 10 przed po- 
łudniem w e. k. sądzie powiatowym w Ko- 
zowie wyznaczonym do uznkania płynności 
I oznaczenia prawa pierwszeństwa, chociaż 
by nawet o nią spór był wytoczony. © 
Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 


9 


powiatowego w Kolbuszowej; 


i dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a za- 


Jasionka Ilga część, w okręgu sądu po- ' brany nakład ma być zniszczony. 


wiatowego w Głogowie; 

Raeławice, Głęboka, dawniej w okręgu 
sądu powiatowego w Gorlicach, obecnie zaś 
w okręgu sądu powiatowego w Bieczu; 

Zbludza, w okręgu sądu powiatowego 
w Limanowej; 


Lwów, dnia 29 lipca 1885. 


L. 12036. (5069) 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
orzekł uchwałą z dnia 14 lipca 1885, 1. 17521, 


Naszacowiee, Rytro, w okręgu sądu po- | że treść artykułu umieszczonego w czaso- 


wiatowego w Starym Sączu; 
Bańska, w okręgu sądu powiatowego 
w Nowym Targu; 


Swinna Poręba, w okręgu sądu powia- | 


towego miejsko delegowanego w Wadowicach; 
Kalwarya, w okręgu sądu powiatowego 


i piśmie 
| 1885“ pod tytułem „Lwów dnia 30 czerwca 


„Ojezyzna“ Nr. 13 z dnia 1 lipca 
1885“ zawiera znamiona występku z §. 300 
u. k. że zatem zarżądzona przez k, k. Pro- 
kuratoryę państwa na dniu 3 lipca 1885 i 
wykonana w tym samym dniu komfiskata 


w Kalwaryi, położonych, otwarto nowe księ- | jest usprawiedliwioną, a cały nakład po- 


gi gruntowe i Ze termin wyznaczony pierw- 
szym edyktem z doia 22 stycznia 1584 1. 
1201 do zgłoszenia praw rzeczowych, odno: 
szących się do nieruchomości wymienionemi 
księgami gruntowemi objętych, z duiem 25 
kwietnia 1885 upłynął. 


Wzywa się zatem wszystkieb, którzy | 


przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw- 
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ- 
gach uskutecznionego, w prawach swych u- 
ważają się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
zarzuty do dnia 15 grudnia 1885 włącznie, 
w tym sądzie powiatowym, w którego okrę- 
gu dotyczącą gmina katastralna jest poło- 
żoną zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabędą 
skutków wpisów hipotecznych. i 

Ostrzega się przytem, iż termin powyż- 
szy nie może być ani przedłużonym, ani też 
z powodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym. 

Kraków, 7 maja 1885. 


Swemi pretensyami, przysłuża prawo wy- 
brać na tym terminie w miejsce dotycheza- 1L. 30. (5212) 
SOWego zawiadowcy masy, Zastępcy onego i | C. k. sąd powiatowy w Birczy oznaj- 


członków wydziału wierzycieli inne osoby | 


posiadające ich zaufanie. 
. Na terminie wyznaczonym do wykaza- 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności 


u ugody w myśl $ 68 ust. konkursowej. 
Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie 
wowskiej, 
W Brzeżanach, dnia 5 sierpnia 1885: 


L. 18. l (5240) 
W sprawie konkursowej Majera Schwim- 
mera z Roguzna wyznaczam do likwidaeyi 
zgłoszonych wierzytelności 
sierpnia 1885 o 10tej godzinie przed połud. 
na który wszystkich interesowanych wzywam. 

Jaworów, 6 sierpnia 1885. 

C. k. sędzia powiatowy 

jako komisarz konkursowy 
Zawadzki. 


L. 8138, 
Zarzadeg stałym masy rozbiorowej fir- 
my Pimsler & Teicher i prywatnego ma- 
jatku każdego krydatacyuszów mianowano 
dra Maksymiliana Trachtenberga, zastępcą 
zarządcy Samuela Horowitza. 
Kołomya, dnia 12 czerwca 1885. 


L. 8212. (5210) 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu o- 
głasza, że na wniosek wierzycieli masy kon- 
kursowej Józefa Grzybowskiego W miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy Osachy 


cą tejże masy konkursowej a Herscha Blu- 
menfelda tegoż zastępcą obu w Dobromilu 
zamieszkałych. 

Przemyśl, 1 lipca 1885. 


Księgi gruntowe. 


L. 7588. (4868 3—3) 
‚ Sad krajowy wyższy w Krakowie po- 
daje 
nych następujących: 

Sułów, Łazany, Stojowice, w okręgu 
sądu powiatowego w Wieliczee ; 

Morawica, 
go w Liszkach; 

~ Jadowniki Mokre 

EA w Radłowie; 
ałęże z miejscowości 

okręgu sądu powiatowego w Kar as 

Wola Szezucińska, Łęka Szezucińsk 
Hubenice, Łęka żabiecka, Odment, w Sk 
gu sądu powiatowego w Dabrowej; 5 

Zalasowa, w okręgu sądu powiatowego 
w Tuchowie; 

„Wola Zdakowska, Młodochów, Gawłu- 
szowice, w okręgu sądu powiatowego w 
Mielcu ; 
z abno z miejscowościami: Targowisko 
i Zakirchale, Szynwałd, w okręgu sądu po- 
wiatowego delegowanego miejskiego w Tar- 
nowie; 7 

Nagoszyn, w okręgu sądu powiatowego 
w Debiey; - 

Łukawiec, w okręgu sądu powiatowego 
delegowanego miejskiego w Rzeszowie; 

 Hyżne, w okręgu sądu powiatowego 
w Tyczynie; 


Kłapówka, Poręby kupieckie, Poręby 


huciskie, Huta Przedborska, w okręgu sądu | 


termin na 20 | 


(5186) | 


Chajesa ustanowiono Leona Steciaka zarząd | 


Fr: 188 
| Każdy interesowany ma zatem zgłosić 


do wiadomości, że dla gmin katastral- | 


w okręgu satu powiatowe- | $ pe 
| rozpoczyna komisya hipoteczna 5 paździer- 
» w okręgu sądu po- nika 1885. 


i siẹ i wszystko 


a 12184, 
| W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
| „k, sąd krajowy dla spraw karnych 


, umieszczonego | 
| „Praca“ z doia 25 lipca 1885 pod napisem: 
| „Odpoczynek niedzielny i normalny dzień 
| roboczy od słów 
‚do końca zawiera znamiona występku z $. 65 
Il. a. uk., zatem usprawiedliwioną jest kon- 


mia, że dochodzenia celem założenia księgi 


| hipotecznej dla gmin katastralnych Leczeza- 


wka i Leszczawa dolna na miejscu a to: w 


Aa Leszczawce dnia 17 sierpnia zaś w Leszcza- 
ma być usilowane przyprowadzenia do skut- | 


wie dolnej dnia 1 września 1585 rozpocznie. 


| Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 


iw urzędach gminnych. 
Bircza, 20 lipea 1885. 


IL. 586. (5184) 
| Dochodzenia miejscowe celem założe- 
inia ksiąg gruntowych dla gminy katastral- 
„nej Rosochowaciecz z Iszezkowem powiatu 
"sądowego Wisniowezyk rozpoczyna komisya 
hipoteczna 3 września 1885. 

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć co dla obrony 
'praw swych uzna za stosowne. 
©. k. Komisya bipot czna dla obwodu 

sądowego. 
Brzeżany, dnia 3 sierpnia 1885. 


| 
M 


534. (5183) 
Dochodzenia miejseowe celem założe» 
‚nia ksiąg gruntowych dla gminy katastral- 
nej Siemikowce powiatu sądowego Wisnio- 
wezyk rozpoczyna komisya hipoteczna 23 

września 1885. 

. Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
(Się i wszystko przytoczyć co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne. 

C. k. Komisya hipoteczna dla obwodu 
sądowego. 
| Brzeżany, dnia 3 sierpnia 1885. 


L. 537. (5182) 
.  Dochodzenia miejscowe celem założe- 
‚Dia ksiąg gruntowych dla gminy katastral- 
nej Sosnów, powiatu sądowego Wisniowezyk 
A en komisya hipoteczna 16 paździer- 


się i wszystko przytoczyć co dla obrony 


g 
(ERY swych uzna za stosowne. 


| C. k. Komisya hipoteczna dla obwodu 
) sądowego. 
| Brzeżany, dnia 5 sierpnia 1885. 


L 535. az (5181) 
| Dochodzenia miejscowe celem założe- 


inia ksiąg gruntowych dla gminy katastral- 


'nej Bieniawa powiatu sądowego Wıisniowezyk 


Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
przytoczyć eo dla obrony 
praw swych uzna za stosowne. 

C. k Komisya hipoteczna dla obwodu 


Brzeżany, dnia 4 sierrnia 1885, 


| 
| sadowego. 
| 


Wyroki prasowe. 


we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
sp. k. i $. 37 ust. pras., że treść artykułu 
w numerze 


„Zajście Berneńskie“ 


 fiskata tego czasopisma. 


| wyższego 


(5071) | 


5 czasopisma: | 


| sie 


aż | 


W skutek tej uchwały wzbronione jest 


artykułu ma być zniszczony i 
dalsze rozpowszechnienie wzbronione ($. 36 


Lsów, dnia 24 lipca 1885, 


ust. pras. i $$. 489, 493 i 404 p. k.) | 


L. 12370. (5072) 


W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! | 
| 


C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 


orzekł uchwałą z dnia 21 lipca b. r. 1. 18296, | 


że treść artykułu, umieszczonego w numerze | 
155 wychodzącego we Lwowie czasspisma | 
„Przegląd“ z dnia 10 lipca 1885, poczynają- | 
cego się od słów „Teiegram petersburgski | 
przynosi nam wiadomość“ (na sironiey 1 | 
w szpaleie 2) zawiera znamiona zbrodni | 
naruszenia spokojności publicznej z $. 66, 
u. 2 u. k. i rozp. minister dnia 19 paźdz. | 
1860 1. 233 Dz. u. p., że przeto zarządzona | 
przez e. k. Prokuratoryę Państwa na d. 9, 
lipca 1885 i na tym samym dniu wykonana | 
konfiskata jest usprawiedliwiona, cały nakład | 
powyi:zego artykułu ma być zniszczony a | 
dalsze rozpowszechnienie wzbronione a to, 
na zasadzie $. 49% p. k. i przy zastosowa ! 


|niu 8. 489 i 498 p. k. tudzież $. 36 ust. | 
| prasowej. | 


Lwów, daia 30 lipca 1885. 


L. 11989. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy dla spraw „karnych 
we Lwowie, orzekł ns mo:y $ 489 i 493 
sp. k. i $. 37 vst. pras., że treść artykułu umie 
szezonego w numerze 164 czasopisma „Ga- 
zela Narodowa“ z dnia 21 lipea 1885, pod 
napisem: „sprawa wyboru hr. Stadniekiego | 
w Źłoczowie* zawiera znamiona występku z 
$300u.k., zatem usprawiedliwioną jest kon- 
fiskata tego czasopisma. 


Wskutek tej uchwały wzbronione jest | 


dalsze rozpowszechnienie tego artykuła, a 
zebrany nakł: d ma być zmiszezeny. 
Lwów. 23 lipca 1885. 


Doniesienia prywatne. 


Zarząd dóbr Sosnów, 


poczta Złotniki sta”ye kolejowe Tarno- 
pol, z drugiej strony Monasterzyska ogła- 
sza wyprzedaż staduiny w 
drodze jieytaeyi na dniu 27 sierpnia 1885 
w Sosnowie odbyć się mającej a to: 

11 matek z tegorocznemi źrebiętami po 


rządowym ogierze „Noniusa nr. 92“. W | 


bieżącym roku te klacze zostały tym sa- 
mym ogierem odstanowione . 
4 sztuk młodzieży w tym roku miary 


14, — 15. } 
6 sztuk młodzieży w 4tym roku miary 
14'/, — 15. 


17 sztuk młodzieży w 3cim roku 
2 sztuk młodzieży w 2gim roku 
Razem 40 sztuk starych i 11 źrebiąt. 
Klacze pochodzą z własnego chowu od 
20 lat prowadzonego a młodzież od nich, 
po rządowych ogierach pół krwi arabskich 
Uprasza się o wcześniejsze zgłaszanie 
się do uczestniczenia w licytacji. à 
Sprzedaż z wolnej reki przed termi- 
nem lieytacyi możebna. (5251 1—5) 


Feslawskig winogrona Kuracyine 


przesyła w 5 kil. koszykach poczt, pod gwarancyą 
rzetelnej wagi, za nadesłaniem lub pobraniem nale- 
Żytości, franco po cenie 2 złr. 60 ct. 
- RK M E HK W, 
Vöslau, Hochstrasse 1. 
(4916 5—10) 


E szybko, bez przerwy zatru- 
Grunfownie, dnienia i pod Kalos dy- 
skrecyą, leezy wedle jedynie wypróbowanej, w ża- 
dnym kierunku nie szkodliwej metody, wszelkie 
choroby syfilistyczne, tudzież skutki nadużyć młodości, 
osłabienia siły mężności, zakaźne i kataralne upławy, 
patologiczny ubytek regularności u kobiet i t. d. 


specyalisia chorób tajemniczych 
i rzy ulicy Wałowej licz. 3 we 
l. D. Kurpiel, wowie, ordynuje od 9 do 12 
przed, od 2 do 5 po południu. sr Zamiejscowym 
udziela skuteczną rade listownie i wysyła odwrotnie 


potrzebne lekarstwa w spesób dyskrecyonalny. 


W Insiytuce naukowym 


wojskowym 
we LWOWIE, ul. Piekarska l. 21, 
w CZERNIOWCACH, ulica św. 
Mikołaja 1. IL, 
rozpoczyna się mowy kurs do egzaminów 
na jednorocznych ochotników, i do 
wszystkich e. k. zakładów wojsko- 
wych z dniem 1 września r. b. 
W interesie własnym kandy- 
datów leży, by się wcześnie zgła» 
szali, gdyż zgłaszającym się po 
rozpoczęciu kursn, Instytut nie 
ręczy za dobry skutek egzaminu. 
Instytut utrzymuje dla powyższych kan- 
dydatów, pensyonat, kierowany umiejętnie i z 
prawdziwie rodzicielską opieką, 


i dyrektor zakładu, przyj- 
F. Keestlich, muje od 5 do 7 sa poł. 
(52%1 1-7) 
ominie 
L 4336/84. (5350 1—3) 


(głoszenie lieytacyi. 


Gmina miasta Lwowa wydzierzawia 


(5067) folwark Skniłówek z prawem propinacyi, bu- 
| dynkami i gruntami 


w obszarze około 61 
' morgów, dalej grunt miejski położony za ro- 
gatką Grodecka po obu stronach drogi do 
| Lubienia wiodącej w obszarze około 18 mor- 
(gów, na przeciąg lat dziewięciu począwszy 
od dnia 1 listopada 1885 roku. 
Publiczna lieytacya za pomocą pisem- 
nych opieczętowanych ofert odbędzie się 
|dnia 31 sierpnia 1885 przed południem w 
| I. departamencie magistratu. 
Kwotę wywołania ustanawia sie: 
| a) za folwark Skniłówek na siedmset- 
| dwadzieścia zł. 
| b) za grunta za rogatką grodecką na 
(sto szesedaiesiat złr. w.a. rocznego czynszu. 
Wadyum ustanawia się w kwocie wy- 
równywającej lOpre. ofiarowanego ezynszu 
' dzierżawnego. 
l Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w I. departamencie magistratu w godzinach 
urzędowych. 
Magistrat król. stół. miasta 
Lwów, dnia 29 lipca 1885, 


| L. 1406. (6224 3—3) 


Konkurs. 


W celu obsadzenia posady wete- 
rynarza powiatowego z siedzibą w No- 
wymtargu, ogłasza się niniejszem kon- 
kurs. 

Z posadą tą połączona jest płaca 
roczna 200 złr. w. a. i wszelkie z mo- 
cy ustawy wynikające dochody. 

Podania opatrzone uzyskanym 
dyplomem lekarza weterynaryjnego, 
wniesione być winny do Wydziału 
Rady powiatowej w Nowymtargu naj- 
dalej do końca sierpnia 1885. 

Nowy Targ, dnia 7 sierpnia 1885. 


Nr. 18005/IIl. 


kolei żelaz. Lwowsko- er 5 


Towarzystwo Gz 


c. k. uprzyw. 


(zerniowiecko-Jasskiej 


(5225) 


Lime A u stry zacz ic 


Sprzedaż 
różnych przedmiotów „w drodze licytacyi. 


Dnia 18 sierpnia r. b. 0 
w słacyi Lwowskiej w myśl 


: skóra, obrazy, karton i 
etc. ete. 


We Lwowie, w sierpniu 


godzinie 9 rano odbędzie się 
$. 61 regulaminu ruchu pu- 


|bliczna sprzedaż różnych przedmiotów, które najwięcej 0- 
|fiarującemu za gotówkę wydane zostaną. 
Między przedmiotami sprzedać się mającami znajduje 


próżne worki, żelazo, suknie 


1865. 


Dyrekcya ruchu. 
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J har na całą Ali 


MAGAZYN BRONI 


kuchenne i domowe. 
Wyroby możownicze z piorwsz rzęd- 
nych fabryk i.t.: Noże stołowe, kuchenne, 


Wa ore scyzoryki, brzyiwy, maszynki amerykań- 
=: 7 skie do strzyżenia bydła po zł. 3.20. 


kuracyjną 1883 Wszelkie przybory do robót piłecz. 


kowych, iorniery z litografowa- 


poleca rzeczywiście dobrą nemai wzorami, nowość bardzo efekto- 
wna, BC ES a zostaje i pociąga 
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baty © ; po ł. 2, 3, i 5 za Ha kl. i wszelkich przyborów myśliwskich 


pol oca 


rossyjskaą A 
ntori Halski 
izydor Wohl handel „żelazny 


właściciel jedynego wyłącznego handlu herbaty 
plac Halicki 3.1 (obok składu cygar 
15 lat istniej. we Lwowie, are spocysinych). 
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Ogłoszenie licytacy! 
Galicyjski 
Zakład zastawniczy i kredytowy 


LWÓW, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym, 
podaje do powszechnej wiadomości, że niewykupione a za- 
padłe z d. 30 czerwca zastawy, a mianowicie: przedmioty 
złote i srebrne, drogie kamienie, futra, suknie, bielizna, towary 
łoke., iróżne inne przedmioty, zostaną w myśl $$. 19, 20, 
21,26 1 87 w dniach 14,15 i 16 września 1885 w zwykłych 
godzinach urzędowych, w lokalnościach Zakładu przez publi- 
ezna licytacyę najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane. 


Alfreda Dzikowskiego 


ulica Karola - Ludwika licz. 1, we Lwowie, 


Filia w Tarnopolu, 


poleca 


ron myśliwska 


RF po cenach najtańszych. "ij 
WYŁĄCZNY SKŁAD 


A m ® 
Lamcasirówek „Diana“ 
wyrobu HENRI PIEPERA w LIEGE (w Belgii) 
po cenach ściśle fabrycznych; dalej 
PATBONY do wszystkiech dotąd istniejących systemów i kalibrów. 
PROCH w różnych gatunkach, 


ŚRÓT prawdziwy angielski (Iartechrot) 1 klgrm we wszystkich grubościach 36 et. 
Przy odbiorze 10 klgrm. z jednego gatunku po 32 et. 


PRZYBKUIKE w vajrozmaitszych gatunkach. 
Broń dla dam i dzieci 
Dubeitöwki i pojedynki, odtylcowe Lefaucheux, Lancaster i kapslowe, 
SZTUĆCE i PISTO: ETY WIATROWE 
do strzelania boleami i kulkami 
SZTUĆCE i PISTOLETY systemu FLOBERTA. 
Wszelkie REKWIZYTA i PRZYBORY dla myśliwych 
w majwiększym wyborze. 


(ENNIKI bogato ilustrowane oraz wzory patronów do strzelb, wysyła handel na ka- 
żde żądanie franco. 
(5257 1—6) 
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Z ärıkaraı WŁ Łozińskiego ul. Czaraeckiage l 12 dom Wernera. (Zarządo: Właóystow J. Weker) *spier z €. £. gw. fabrysu , I 
=suojelóf a 


L. 310. 


Uprasza się także właścicieli odnośnych kwitów o podjęcie nadwyżek za 
sprzedane towary 
jJawwbww dnia 1 sierpnia 1885 (5013 1-4) 


